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Ng Folia Calinescu w Dornie, 


Tadeusza Rybickiego w Janowie i Wło- 
dzimierza Kuryłowiecza w Rymanowie, 
wszystkich pięciu z pozostawieniem ich w 
dotychczasowych miejscach służbowych, oraz 
sekretarza sądowego Karola Granowskie- 
go we Lwowie dla Ottynii. 


P. Prezydent Ministrów, jako kiero- 
wnik Ministerstwa sprawiedliwości przeniósł 
radców sądu krajowego: Antoniego T w e r d o- 
chleba, naczelnika sądu powiatowego w 
Jarosławiu, do Lwowa; Światosława Szan- 
kowskiego, naczelnika sądu powiatowego 
w Ottynii, do Stanisławowa; Teofila Ma- 
kucha, naczelnika sądu powiatowego w Sta- 
rej Soli, do Tarnopola; dr. Jana D rezin- 
skiego w Brzeżanach, do Przemyśla i Igna- 
cego Krasowskiego, naczelnika sądu po- 
wiatowego w Starym Samborze do Starej- 
soli; i zamianował: sekretarza sądowego dr. 
Jana Hozera we Lwowie radcą sądu kra- 
jowego w Brzeżanach i adjunkta sądowego 
Adama A murkę w Trembowli sędzią powia- 
towym w Starym Samborze. 


P Prezydent Ministrów, jako kierownik 
Ministerstwa sprawiedliwości, zamianował 
zastępcę prokuratora Państwa Teodora Li gę- 
zę Przychockiego w Nowym Sączu, 
prokuratorem Państwa w Jaśle. 


P. Minister Wyznań i Oświaty zamia- 
nował prowizorycznego nauczyciela gimna- 


wygląda jak dziecko wycięte z obrazu Rey- 
noldsa. W Berlinie walczy z cieniem małego 
Veczeya, ale jednak tryumfuje.... 

— Szczególny ten wasz kraj — odzy- 
wa się Charles Bonnefon, korespondent F'i- 
gara, interesujący się żywo sztuką polską. — 
Chyba hodujecie sztucznie te eudowne dzie- 
ci, jak szparagi! 

— W samej rzeczy — dodaje kolega 
jego z Gaulois, Ange Morre — jaka obfi- 
tość, jakie marnotrawstwo talentów ! Można- 
by nimi obdzielić kilka narodów! 

Panie ściskają Miecia, który dodał szu- 
innego poloneza własnej kompozycji, a tym- 
czasem na prośby kolegów, zbliża się do for- 
tepianu ceniona już w Berlinie kompozytor- 
ka, Hermina Szwarcówna. 

Panna Szwareówna nomen omen, 
czarna jak węgiel lśniący — jest siostrze- 
nicą Moszkowskiego i zdaje się, że „wzięła 
po Bekwarku lutnię*. Kompozycye jej, zaw- 
sze sprytne i zręczne, mają przeważnie chara- 
kter poważny, religijny. Lecz takie „Scherzet- 
to“ lub „Kukułka“ tryskają swawolną gracyą. 

Niespodzianka : wszystkie światła nagle 
gasną, towarzystwo znajduje się w ciemności 
kompletnej. 

(o się stało? Najmłodszy z artystów, 
dokazawszy cudów na klawiaturze, wlazł pod 
fortepian, szukając sobie innych zabawek. 
Potem zbadał dokładnie dolną stronę sto- 
łów, wreszcie niespostrzeżenie zakradł się 
do kurytarza i tam jadnem pociśnieniem wir- 
tuozowskiej ręki zakręcił gazometr.... 

— Quel gaspiłluge de talents! — Te 
słowa mimowoli przychodzą na pamięć, gdy 
światło znowu promieniami swymi oblewa 
zebranych. 

Tam, pod palmą, widzicie smukłego 
młodzieńca, którego twarz pociągła przypo- 
mina żywo Taussiga. Nie bez przyczyny — 
bo to brataniec jego, Juliusz Wertheim. Po- 
znaliśmy go w Berlinie przed kilkoma ty- 
godniami, gdy w sali Beethovena dał kon- 
cert kompozytorski z orkiestrą filharmonij- 
ną. Berlińczycy zrozumieli tylko ujmujące 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 32 K., półrocznie 16 K., kwartalnie 8K., 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K.„ kwartalnie 6 K., 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


zyum w Dębiey, Leopolda Reuthstetten- 
Schirmbócka, rzeczywistym nauczycielem 
w tymże zakładzie. 


Pan Namiestnik przeniósł koncypistów 
Namiestnietwa Romana Balkę z Cieszano- 
wa do Trembowli, a Romana Switalskie- 


j go ze Stryja do Lwowa, tudzież praktykan- 
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tów konceptowych Namiestnictwa dr. Ada- 
ma Lewiekiego ze Lwowa do Stryja a 
Jana Mikosza za Lwowa do Cieszanowa. 


Pan Namiestnik przeniósł sekretarza 
powiatowego Wilhelma Hořitzę z Husia- 
tyna do Stryja. 


Pan Namiestnik zamianował asystenta 
weterynaryjnego, Stanisława Jana Mama- 
ka w Czortkowie, weterynarzem powiatowym, 
przeznaczając go do służby w'e. k. staro- 
stwie w Turce. 


Pan Namiestnik przeznaczył do służby 
w c.k. starostwie w Podgórzu starszego we- 
terynarza powiatowego dr. Kazimierz: Rut- 
kowskiego : przeniósł starszego wetery- 
narza powiatowego Zygmunta Fertiga z 
Podgórza do Limanowej, weterynarza powia- 
towego Herscha Atlasa z Limanowej do 
Czortkowa oraz asystentów weterynaryjnych 
Włodzimierza Hiolskiego z Trembowli 
do Lwowa i Józefa Kuźniara z Heroden- 
ki do Trembowli. 


słynną Nicklas-Kempner. Lecz symfoniczne 
utwory Wertheima, zdaniem znawców, choć 
jeszcze młodość zdradzają, opierają się na 
pracy tak poważnej, że wszystkie objąć by 
można godłem wypisanem w nagłówku „Me- 
dytacyj symfonicznych“: Per aspera ad 
astra... 

Obok Warszawianina — już z racyi 
geograficznej — spotykacie dziecko Łodzi, 
Artura Rubinsteina. I znowu w głębszem 
znaczeniu, rzece by można: nomen omen. Bo 
chociaż młodego pianisty żadne więzy po- 
krewieństwa nie łączą ze zgasłym tytanem, 
którego imię nosi, chociaż dopiero do lotu 
Się szykuje, to jednak uderza pokrewność 
charakteru gry: Artur Rubinstein nie należy 
do wirtuozów, którzy wzbudzają podziw je- 
dynie techniką karkołomną, lecz gra szeroko, 
wulkanicznie. Sam uniesiony uczuciem, in- 
nych niem porywa. Ten sposób grania jest 
u niego tem dziwniejszym, że Rubinstein 
wyszedł ze szkoły najnudniejszego, najbar- 
dziej suchego nauczyciela berlińskiego — 
Bartha. 

Przychylny los w postaci troskliwych 
opiekunów i mecenasów oszezędził mu ryzy- 
kowny okres cudownego dziecka. Wyszło mu 
to bezsprzecznie na korzyść, bo gdy nie- 
dawno temu zagrał przed Paderewskim, pro- 
sząćc o wskazówki, mistrz odparł: — Panu 
lekcyj niepotrzeba. — I dodał: — C'est un 
petit matre. 

Nawet w tem gronie fachowych i ko- 
legów, których uznanie najtrudniej zdobyć, 
cenią młodego artystę tak dalece, ża gdy za- 
siądzie do fortepianu, musi grywać bez koń- 
ea. Ciągle się domagają dalszych numerów ; 
po każdym wzrasta zdumienie, chociaż nie- 
którzy ganią to galopujące uczucie, które 
w etiudy nawet wkłada sentyment. 

I dla tego Rubinsteina najdłużej trzy- 
ma się przy fortepianie, że gra — wszyst- 
ko. Nietylko to, co wystudyował, ale wszyst- 
ko, eo kiedykolwiek słyszał. 

Oto rekord tej niesłychanej pamięci 
muzycznej: spędziwszy w lecie parę tygodni 


pieśni jego, znakomicie odśpiewane przez |w Morges, słyszał urywkami nowe kompo- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika I. 93 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 3 marca. 


Przedwczoraj przytaczaliśmy na tem 
miejscu cyfry wydatków poczynionych przez 
Japonię w ciągu ostatnich ośmiu lat na 
cele wojskowe. Wydatki te przewyższały 
znacznie sumę półtora miliarda marek. Ol- 
brzymia ta cyfra wyda się jednak czemś 
dziecinnem, skoro się ją zestawi z jedno- 
rocznym wydatkiem na wojsko i flotę, 
wstawionym w tegoroczny budżet potężnej 
sojuszniczki japońskiej, Anglii. Otóż budżet 
wojny i marynarki angielskiej na rok 1904/5 
wynosi niewiele mniej, aniżeli dwa mi- 
liardy franków, a więc podwoił się w 
ciągu ośmiu lat pod rządami gabinetu unio- 
nistycznego. 

Jest to objaw, który może zaniepokoić 
najtrzeżwiejszą zapewne w świecie angielską 
opinię publiczną. Echo tego zaniepokojenia 
odbiło się też w przemówieniu, wygłoszo- 
nem w Izbie gmin przy sposobności rozpraw 
nad dodatkowym kredytem: na pokrycie ko- 
sztów wojny południowo-afrykańskiej przez 
leadera opozycyi liberalnej, sir Henry Camp- 
bell-Bannermana. Zresztą zwiększanie wy- 
datków nie ogranicza się do tych pozycyj 
armii i foty, dla których optymizm, kiero- 
wany racyą stanu, wynalazł szumną i szt- 
ezną nazwę „premij narodowego ubezpiecze- 
nia*. Nowożytne społeczeństwa państwowe, 
muszą czynić zadość nieprzeliczonym obo- 
wiązkom, których liczba wzrasta równolegle 
ze stopniowem urzeczywistnianiem się pro- 
gramu, najżywotniejszego dziś na całym u- 
cywilizowanym obszarze kuli ziemskiej, sta- 
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zycye symfoniczne, nad któremi Paderewski 
właśnie pracował. Skleił je sobie i gra, niby 
z nut, całą „Sonate“, a nawet orkiestralną, 
o skomplikowanej budowie „Symfonię*. 


— Istny fonograf! — woła jedna z 
pań. 

— Dzięki jemu — odzywa się ktoś 
inny — i nieobeeni zastąpieni są na tym 


zaimprowizowanym festivalu niewydanych 
kompozycyj polskich. 

Pogadanka żywo się toczy; usposobie- 
nie coraz weselsze. Ktoś ściąga z kominka 
laleczkę porcelanową o rumianych policzkach 
i zbliża ją do klawiatury. 

— Cudowne dziecko! wołają. 
Wyjątkowe dziecko — nie umie grać ! 

* 


Teatralna fizyognomia Berlina, która 
ustaliła się na szereg lat po wysunięciu się 
Hauptmanna i Sudermaana na pierwszy 
plan i po objęciu „Deutsches Theater“ przez 
dr. Brahma, obecnie ulega radykalnemu prze- 
kształceniu. Ani autorowie, ani dyrektorowie 
dawni nie panują już samowładnie; nowe 
siły pojawiają się i zdobywają sobie sztur- 
mem łaski publiczności. 

Okres fermentacyi rozpoczął się już z 
wystąpieniem „Ueberbrettlu* Wohlzogena i 
nieskończonego ogona naśladowców jego. — 
Zdumiewająca ilość talentów poetyckich i 
reżyserskich wypłynęła wówezach na wierzch, 
tak szybko, tak odrazu niemal, że poprze- 
dnie milczenie ich wytłómaczyć można było 
tylko polityką monopolu literackiego, stoso- 
wana przez dawniejszych potentatów sceny. 

„Ueberbrettle* wszystkie niemal skra- 
chowały — tylko „Grüne Minna“ i „Zum 
siebenten Himmel* wegetują jeszcze po ka- 
wiaruiach. Wraz z Ueberbrettlami znikło też 
sporo poetów i dyrektorów, oklaskiwanych 
przez sezon lub dwa, lecz nie wszyscy znikli. 


(Dokończenie nastąpi). 
Stecosz. 


nowiącego hasło teraźniejsze i przyszłe po- 
lityki ustawodawczej państw nowożytnych, 
programu uspołecznienia, czyli według ob- 
cego, utartego w nauce i praktyce wyraże- 
nia, socyalizacyi państwa, Sir Michael Hicks- 
Beach, dawny kanelerz skarbu W. Brytanii, 
obliczył normalne przecięcie roczne tej au- 
tomatycznej zwyżki wydatków państwowych 
na 140 do 150 milionów franków. Rozumie 
się, że taki stan rzeczy przygnębia niemało 
umysły polityków rozważnych i przewidują- 
cych, którzy w podatkach widzą nie tylko 
ofiary obywateli, ale i ograniczenie wolno- 
ści obywatelskiej w sferze majątkowej, któ- 
rzy przypominają sobie, że wiek dziewiętna: 
sty, wiek racyonalizmu i liberalizmu miał 
za hasło społeczne: pokój, reformy i oszezę- 
dność, i którzy z niejaką trwogą zadają so- 
bie pytanie, czy zasoby społeczne długo je- 
szcze podołają podwójnym równocześnie ro- 
snącym ciężarom 1mperyalistycznego wieku 
XX., ciężarowi zbrojnego pokoju i postępu 
społecznego. 

Exposć budżetu marynarki na rok 
1904/5, ogłoszone świeżo przez pierwszego 
lorda admiralicyi hr. Selborne nie przyczyni 
się do rozproszenia obaw o przeciążenie ma- 
teryalnej możności społeczeństwa przez wzrost 
wydatków na cele wojenne. W budżecie 
tym figurują wydatki na samą flotę w 
bajecznej sumie 922.287.500 franków, wyż- 
szej o 60 milionów przeszło od wydatków 
na ten cel w budżecie zeszłorocznym, który 
znów był najwyższym z wszystkich poprzed- 
nich, a bezpośrednio poprzedzający budżet 
marynarki z r. 19083 przewyższał o 10%. 
Lord Selborne proponuje zwiększenie liczby 
majtków o 2437, palaczy o 1500. Usprawie- 
dliwia następnie nabycie w Chili za cenę 
46,875.000 franków dwu pancerników, za 
które jeszcze w lutym 19058 żądano 55 mi- 
lionów, i przytacza dwa powody tego kupna, 
pierwszy: znaczny opust od zeszłorocznej 
ceny i drugi, że onabycie tych okrętów trakto- 
wało mocarstwo, którego niewymienia (Ros- 
sya); do tego zaś nie można było donuścić, 
gdyż nabycie ich przez obce państwo by- 
łoby naruszyło na niekorzyść W. Brytanii 
równowagę wojennych sił morskich. Równo- 
wagę tę pojmuje zaś lord Selborne w ten 
sposób, że wojenna flota angielska 
musi eo najmniej wyrównywać ra 
zem wziętym siłom morskimtrzech 
największych po Anglii potęg mo r- 
skich. 

Pierwszego kwietnia br. znajdować się 
będzie na warsztatach angielskich ośm pan- 
cerników wojennych, trzynascie krążowni- 
ków pancernych, jeden krążownik drugiej 
klasy, cztery krążowniki klasy trzeciej, ośm 
łodzi awizowych, 23 kontr-torpedowców, 11 
łodzi podmorskich, jedna kanonierka rze- 
czna i jeden jacht dla Admiralieyi, W roku 
finansowym 19045 rozpocznie się nadto bu- 
dowa dwóch pancerników wojennych, ezte- 
rech krążowników pancernych, czternastu 
kontr-torpedowców i dziesięciu łodzi pod- 
morskich. Kredyty zażądane na nowe bu- 
dowy wynoszą razem przeszło 291 milionów 
franków. Olśniewające te cyfry, mimo cię- 
żarów materyalnych, jakich są wykładni- 
kiem, przemawiają do ambicyi narodowej 
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ich nienasycone w tym kierunku pragnienia 
i draźliwości. 


¿£ sejmu węgierskieun. 


(Telegram). 


Budapeszt, 3 marca, W dalszym cią- 
gu wczorajszego posiedzenia Izby deputowa- 
nych sejmu prezydent gabinetu hr. Tisza 
polemizował z posłem Hollo i odpierał jego 
zarzuty, jakoby Delegacye przekroczyły swój 
zakres działania. P. Minister hr. Gołuchow- 
ski na wspólnych naradach Ministrów prze- 
wodniczy, bo ma do tego prawo, a uchwały 
na tych naradach nie zapadają większością 
głosów, lecz jeżeli niema jednomyślności, nie 
zapada żadna uchwała. W końcu prezydent 
gabinetu zaprzeczył, jakoby gabinet węgier- 
ski odbył posiedzenie w Wiedniu. 

Poseł Giinther uczynił również hr. 
Tiszy zarzut z tego, że odbyło się posiedze- 
nie gabinetowe w Wiedniu i oświadczył, że 
nie może czuć zaufania do takiego prezyden- 
ta ministrów, który nie rozumie prawno-pań- 
stwowego stanowiska krajn. 

Hr. Tisza odpowiadając, wyraził ubo- 
lewanie, że tak poważny poseł jak Giinther 
łączy się z taktyką tych posłów, którzy u- 
prawiają hałaśliwa swywolę. (Wielka wiza- 
wa i protesty na lewicy. Prezydent dzwoni 
i wzywa do uspokojenia sie. Poslowie ze 
skrajnej lewicy domagają się, ażeby prezy- 
dent wezwał hr. Tiszę do porządku dzien- 
nego). 

Poseł Günther wśród wielkiej wrza- 
wy odpierał zarzut hr. Tiszy, jakoby popie- 
rał obstrakcyę, gdyż podniósł tylko obje- 
ktywne zarzuty. Mowca protestował przeciw 
traktowaniu hr. Apponyiego w taki sposób, 
jak go traktuje hr. Tisza. Na żądanie 20 
posłów opozycyi zarządzono posiedzenie taj- 
ne, na którem poseł Szederkenyi oświadczył, 
że doiiagal się posiedzenia tajnego tylko z 
powodu szorstkiego tonu hr. Tiszy, i że za- 
wsze tak zrobi, ilekroć ze strony hr. Fiszy 
to się powtórzy. 

Na posiedzeniu jawnem uchwalono 
przejść do dyskusyi nad kontyngentem re- 
krutów, poczem posiedzenie zamknięto. 
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Budapeszt, 3 marca. Rząd przedło- 
Żył w Pebie deputowanych projekt ustawy, 
moca birez ma być w Budapeszcie utwo- 
rzony Rajwyższy węgierski (rwybunuł mar- 


szali „kj. Będzie to kolegium z 3 człcn- 
ków. wydające wyroki w imieniu Króla. 


Prezydent lub jego zastępca będzie miano- 
wany z pośród sędziów królewskiego trybu- 
nału, a dwaj członkowie z pośród budape- 
sztenskich radców sądowych. Stopień instan- 
cyj będzie następujący: 1. Trybunał mar- 
szatkowski; IL. budapeszteński trybunał kró- 
lewski; LIL. królewska kurya. 

Trypuniowi marszałkowskiemu podle- 
gać będą: I) Członkowie Domu królewskie- 
go. 2) Osoby poddane jego kommpetencyi na 
mocy osobnego rozporządzenia Króla; mię- 


Anglików, i dając im poczucie wyjątkowej | innymi panujący książę Liechtenstein Z 
ich panującej pozycyi na morzu zaspokajają | rodziną; brat panującego księcia Franciszek 
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Doznałam poczucia bezdennej samotno- 
ści, gdy spojrzałam przed siebie na nieskoń- 
czony szereg dni, w których będę musiała 
żyć z pustką w sercu i z glębi mojej istoty 
uniosło się żałosne wołanie za szczęściem 
utraconem. O 

„A przecież ona rezygnuje się na wszy- 
stko, pomyślałam, przypommiawszy sobie po- 
godny wyraz twarzy Heleny. Ale co nas ob- 
chodzą inni, jeżeli się cierpi i jeżeli ich le- 
karstwa nie skutkują? Czy wszyscy są Z Je- 
dnej głiny ulepieni? W jaki sposób ja bym 
sobie mogła życie urządzić, jak się do niego 
zastosować ?“ 

Prawdę mówiąc nie szukałam tych spo- 
sobów z tą energią, która zawsze znaleźć 
coś potrafi, bo czułam się w stanie przej- 
ściowym, bliższym śmierci, niż długiego ży- 
cia. Niejasny obraz oczekiwanego dziecka nie 
był w stanie mnie zainteresować, przeciwnie 
zaś, obraz mego męża potężniał, rozrastał 
się, jak owe widma snów gorączkowych, 
zamgłone a potworne i nie umiałam już od- 
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ciła się w mojej pamięci całkowicie i bez- 
powrotnie. ; 

(o się z nim działo od czasu naszego 
rozłyczenia? czego doznawał w obee zaszłych 
wypadków?.. Czy widywał się dalej ze swo- 
ją ukochaną, korzystając ze swobody, jaką 
im pozostawiłam ? Nie śmiałam zadać mo- 
jej matce żadnego z tych pytań, ponieważ 
sama jej zabroniłam wspominać imienia Da- 
niela. ; 

Liczyłam na to, że od Heleny dowiem 
się wszystkiego. i A 

Przyszła do mnie wkrótce i gdy tylko 
weszła, zobaczyłam, że musiała przejść przez 
ciężkie chwile, ale w postawie jej i w ry- 
sach twarzy zauważyłam dziwnie szlachetny 
i poważny wyraz. | 

-— Widziałaś się z twoją siostrą? — 
spytałam zaniepokojona. 

Tak i nie ukrywalam wcale, że 
wiem o wszystkiem; miałyśmy między soba 
gwałtowną rozmowę, w której wyrzucałam jej 
ohydę jej postępowania. 

“—- I cóż mówiła na swoje usprawie- 
dliwienie ? 

— Nic; byłam oburzona jej oschłością; 
śmiała się z tego, CO nazwała moją „trage- 
dyą“ i oznajmiła mi, że nie widziała się wca- 
ie z twoim mężem od tej chwili, kiedy usi- 
łowałaś życie sobie odebrać, 

— Ach! ona wiedziała !... 

— Tak, znała wszystkie szezegóły stra- 
sznego przejścia i sądzę, że musiało to prze- 
cież na nią oddziałać, bo mi przysięgła, że 
będzie się starała nigdy nie widzieć twego 
męża. : s 

Žal mój do £ucyi. spotężniał jeszcze 
bardziej, gdym się dowiedziała, że zabrała 
mi Daniela nie mając nawet wymówki na- 


a prawdziwej jego postaci — przekształ- 


——— a IAA i "R Z 


ks. Liechtenstein; książę Thurn-Taxis, ksią- 
żę Koburg- Gotha, książę Modeny, książę 
Burboński i i. 3) Osoby, które w myśl 
prawa międzynarodowego zażywają prawa 
eksterytoryalności. Kompetencya trybunału 
marszałkowskiego rozciąga się przedewszyst- 
kiem na procesy fideikomisowe, na sprawy 
spadkowe i procesy cywilne. 
* £ 
= 
Węgierskie Biuro korespondencyjne na- 
desłało sprostowanie w tym kierunku, iż we 
wczorajszej depeszy o wniesionem do Izby 
deputowanych sejmu węgierskiego przedło- 
żeniu w sprawie powiększenia stypendyów 
wojskowych ma być zamiast podwyższono z 
250 na 1078 podwyższono o 1073. 


Rudini o stosunku Włoch 
do Austro-Węgier. 


Italie ogłosiła interview jednego ze 
swych współpracowników z b. ministrem Ru- 
dinim. Interview poświęcony był położenin 
na Bałkanie i sprawie trójprzymierza. 

Rudini wyraził przekonanie, że Włochy 
celem skonsolidowania swego budżetu i po- 
lepszenia doli klas pracujących, musiały 
obrać, jako najwlaściwszą politykę skupie- 
nia się i dążyć do zmniejszenia wydatków 
na cele wojskowe. Państwo jednakże tego, 
co one pokroju, nie może samochcąe stwa- 
rzać sobie odosobnienia. 

Trójprzymierze zapewnia Włochom nie- 
wątpliwe korzyści. Nie przeszkadzało ono 
Włochom bynajmniej w zmniejszeniu wy- 
datków wojskowych, a pozostawiło równo- 
cześnie zupełną swobodę ich aspiracyom na- 
rodowym. Było ono w danych warunkach, 
zwłaszcza w obec stosunku do Austro- We- 
gier, jedyną drogą, na którą Włochy wejść 
i po której kroczyć mogły w zupełnej zgo- 
dzie ze swymi interesami. 

Jedynym także środkiem ubezpieczają- 
cym przeciwko pokrzyżowaniu aspiracyj wło- 
skich co do Adryatyku, jest porozumienie i 
przyjacielskie stosunki z Austro- Węgrami. 
Trójprzymierze zapewniło Monarchii Habs- 
burgów spokój u zachodnich granic, dozwa- 
lając im tem samem skierować calą uwagę 
na problem wschodni. Włochy miały dać 
Austro- Węgrom najdalej sięgająca i naj- 
szezersz podporę w rozprzestrzenianin się ich 
wpływa na półwyspie Batkańskiin. — -Jeśli 
Austro - Węgry twierdza, że w myśli im nie 
postułlo rozszerzenie granic, to należy *«mu | 
wierzyć. Ale jeśli wypadki doprowadzx do 
zmiany w konliguracy! półwyspu balkanskie- 
go, to Austro- Węgry nie mogłyby wahać się 
przed spełnieniem międzynarodowych swych 
obowiązków w obec Włoch, to znaczy: zmiana 
status quo na Balkanie musialaby w zamian 
dać Włochom na Adryatyku takie korzyści, 
iżby znowu równowaga była przywrócona. 
Do tych uwag Rudini dodał jeszeze: 
Obecnie sytuacya na dalekim Wschodzie bu- 
dzi powszechny niepokój. Wobec tego Wto- 
chy, w swym własnym dobrze zrozumianym 
interesie muszą jeszcze ściślej skojarzyć się 
z trójprzymierzem, jeszcze bardziej pogłębić 


miętnej miłości; obojętność jej wydawała 
ini się większą zbrodnią, niż jej wiarołom- 
stwo... 

— Widać nie kochała go wcale, jeżeli 
go się tak łatwo wyrzekła ! 

Męką dla Heleny było mówić o sio- 
strze. 

— Przez litość! — zawołała nie 
każ mi trapić siebie tak samo, jak ja byłam 
trapiona, brana na tortury, widząc taką nie- 
świadomą siebie, a okrutną dla drugich lek- 
komyślność! Łucya nie czuje ogromu złego, 
jakie wyrządza! 

— Ależ mąż jej? — rzekłam. 

— Mąż! kocha ją, ubóstwia więcej, 
niż kiedykolwiek i nic nie podejrzywa. Gdy- 
by mu kto nawet przedstawił dowody potę- 
piające żonę, nie uwierzyłby, tak jest zaśle- 
piony miłością. 

Poieim, potrząsając głową, jakby cheia- 
ła uwolnić się od jakiejś myśli natrętnej: 
— Nie mówmy już o tem wszystkiem, 
Krystyno ; nie masz się juź niczego obawiać 
od małżonków de Raimes, którzy jutro na 
dlugo Paryż opuszczają. Możesz całkiem spo- 
kojnie przebaczyć twemu mężowi i rozpo- 
cząć 4 nim na nowo wspólne pożycie. £ucya 
nie zasługuje ani na to, żeby ją kochać, ami 
żeby z jej przyczyny taki związek, jak wasz, 
zerwany został, a przedewszystkiem, żeby z 
tego powodu biedne, niewinne dziecko ojca 
było pozbawione. 

— Niestety! — odrzekłam — wszyst- 
kie te nieszczęścia już się dokonały, świąty- 
nia mojej czci zniszezona, związek nasz spro- 
fanowany, miłość moja unarła i żadna skru- 
cha, żadne przebaczenie ożywić by jej nie po- 
trafiło ! 

— Alęż nie! nie! Krystyno, zmar- 


przyjacielskie swe stosnaki 2 


grami i Niemcami. EA 
Nakoniec wyraził Rudin jeton 
wyrazach uznanie działalność! i 
Jestto zdaniem jego, właśnie 
jakiego wymagają w dzisiejsze” „gg 
położeniu Włochy. — WA 
uprzejmości i życzliwości pomi Í 
Wiktorem Emanuelem i Cesarze pi 
szkiem Józefem, przy sposobno p jolen 
ambasadzie wiedeńskiej, — jest gonal” 
dzo dobrze przygotowanem 1 dos 
prowadzonem. | 
Tak opiewa streszczenie, 
dane w telegramie wiedeńskie8 
blattu. 
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(Telegramy). 


Wiedeń, 3 marca. Pol. 00 i 
że sarbscy posłowie w Wiedniu i y 
gu Vuica i Nowakowicz zapew mý 
syjski i austro-węgierski o goto% 
serbskiego do poparcia reform p 
nych przez oba te rządy dla Ma polg 
wnież zawiadomiono o tem rząd 

Belgrad, 3 marca. Urzędowy, 
Samouprawa ostrzega prasę S© one 
rozsiewaniem wiadomości o rzek w 
lizacyi Austro-Węgier, co tylka 
niepokój. Liczne oświadczenia KO dB 
czynników w Austro-Węgrzech wy jadon 
statecznie bezpodstawność tych w gft 

Cetynia, 3 marca, Żotnier mi 
w Mojkowaczu, w pobliżu granie 
czarnogórskiej dali strzały do 0% 
którzy przechodzili opodał i 3 0% ty 
Rząd czarnogórski wniósł do 1“ 
lenie. 
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Rokosz w Afryce niomikdśe 
O krwawej potyczce murzygó” i 
skiem niemieckiem donosi teleg" BS" 


natora Leutweina: Kolumna maj0 
źr0 
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jącymi się w doskonałej pozycj!: 
w miejscu tem nie można było M 
cznie artyleryi. mnsiałąa walczy” | 
piechota i dopiero po dlnższem pra) 
niu ataku przez ogień karabinowy 
przeprowadzić skuteczny atak, kto 
nała kompania poracznika Franka d 
zbiegli w kierunku wschodnim, P> 
jac na miejseu 500 sztuk bydła 5i 
i 2000 owiec. Po stronie niemieck 
porucznik Schulze, ciężko ranmi : Palp r 
Schónau-Wehr, Hannemann ! * zie 
oraz pięciu szeregowców. Równocóg „4 
nosi telegram, że kapitan kanon!” ygd, 
bicht*, który dotychczas kierował 

mi w Afryce, został odwołany ! 
kraju. Dalszy telegram donosi, 


ży” 


twychwstanie ona we wznioślejszej 3 A 
zaprotestowała Helena z przekonaj! a 
Zadrżałam, bo wzrok jej prof, 
wał się sięgać po za rzeczy widziaći; b 
aż do najskrytszych zagadek 9% 
kiego. il. 
— Utraciłaś szczęście — wa di 
lej — nadto kruche, żeby długo tr U 
gło; było to przelotne upojenie: kid 
ło by się z biegiem czasu, U SN io 
powolniej, ale tak samo niechybź, gh! 
twego męża. Musiałaby zawsze nadel: paih 
w której żylibyście w uspokoj R jg, | 
tności, we wzajemnem wyrozumi„ se, 
tychezas nie znałaś jeszcze surowy koi 
pożycia małżeńskiego; żyliście J#% po 
kowie, upojeni szczęściem chwil! A 
teraz trzeba będzie ugruntować "o z” 
sko domowe na trwalszych pod - 
zapewnić przyszłość was obojgae=* si! 24 
— Nie mów mi o przyszło g są 
mogę się niczego spodziewać, Pae! 
pien... wszystko dla mnie skończ0 | 
mówiłam w porywie rozpaczy. gilt” 
Helena ujęła mnie w ramiona, gąć” 
sze niż by się kto mógł spodziew. 
powątłym jej wyglądzie i bladej twego h 
tuląc mnie do piersi łagodnym FU; 4 
jakiego się przyzwyczaiła ze SW 
ćmi, cheąe je pocieszyć i uspo 
mi głosem, w którym brzmiało 
konanie : r 
— Przysięgam ci, Krysty20; „tys 
biety zaczyna się nowe życie u * 
dziecka ! 
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(Ciąg dalszy nastąpi): 


i W Kamerunie podnieśli bunt. Urzę- 
Potwierdzenia wiadomości niema. 


WOJNA 


Ssyjsko -japońska. 


grą À az : 
my otrzymane wczoraj wieczorem i 
dzisiaj w nocy). 


ipp cersburg. Ros. Ag. Tel. donosi z 
stolu: Organizuje się tu korpus 
tyż); który będzie oddany pod do- 
1 omendanta twierdzy. Ochotnicy 
mają się o rynsztunek i zaprowian- 
zai mieszkańcy opuszczają mia- 
tlis pochodzący z Rewlu, który przy 
| z Nagassaki schwytany przez Ja- 
kie oi przyprowadzony był przez dwa 
P ośręty napowrót do Nagassaki, przy- 
. Ponieważ udało mu się umknąć 
Y burzliwej nocy. 
fa oskwa, Ros. Ag. Tel. donosi: Zgło- 
i U 700 osób, między niemi wielu 
„.0Z6rwowych na ochotnika do woj- 
0 Nowogrodu donoszą, że ge- 
l, czynnej służbie Gujoticz oświad- 
Wość utworzenia z mieszkańców tam- 
oddziału ochotniczego w sile 1.000 


po lin, Biuro Wolfa donosi: Tutejszy 
h Św otrzymał z Tokio urzędową 
k „ 26 wszelkie pogłoski, jakoby woj- 
ksi pogłoski, jakoby woj 
pach C braly udział w japońskich 

wojennych, są zupełnie zmy- 


Krążownik rossyjski „Dymitr 
Jmał pozwolenie zatrzymania 
Bp celem naprawy. 
de A Said, Krążownik rossyjski „Au- 
ów add r. Jeden z torpe- 
Ssyjskieh, który sta raj wy- 
I, Pomóc óry stąd wezoraj wy 
otyli id. Trzy torpedowce z rossyj- 
SL re gí wę 
Bóciły tu wzor A opuściły port, 


otrz 


Echa wojny za granicą. 


_(w Hiszpanii), W kawiarniach 
1. TOWAR owacyjnie maryna- 
Bo: e ka ubliczność kazała grać mu- 
aaki ; aria chrani“ i królewski marsz 
| 1 wysluchałą tych hymnów sto- 
Meropa Agton, Sekretarz stanu Hay 

hh Wczoraj z ambasadorem rossyj- 
assinim, który użalał się z powo- 
Jaznego stanowiska prasy amery- 


ikisi J 


Bray p em Rossyi. Do reprezentan- 
tó nie r. Cassini tak powiedział: „Mój 


moż ją( qczao b 
hp Merykańsk, pojąć powodu, dlaczego pra- 
w ten sposób go traktuje. 
n ż R podają to, że Ameryka jest 
stos Ossya w październiku nie wy- 
ANS M ownie do przyrzeczenia swoich 
eni andżuryj, ; 


E intero © Względu na najżywotniejsze na- 
esa. Jeżeli Chiny potrafia zabezpie- 
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ROZSTPA LIŚMY SIĘ. 


NOW ELA. 


(Ciąg dalszy). 
my. mam 
ik, pie Zapowiadało katastrofy dnia 
dy tawi była owszem od rana weselsza 
j neg © Tozmawiała ze mną, wracając do 
i | tonn żartobliwej poufałości. Nad 
Edig Sama zaproponowała przechadzkę, 
is długo i brzeg jeziora i chodziliśmy 
-DRA Zrazu rozmawiając swobodnie o 
lotu pą „| 9 niezem, przeskakując z przed- 
żę Na o, piot. Zmuszałem się, aby pozo- 
dy dmniejsza „o 2 terenie, czulem bowiem, 
Ę czeniu, a aka o moich uczuciach l 
Set zmia 80 doznawałem, wywola na- 
„aane tonu, spłoszy swobodę i 


0 : as: x 
gaskniłom, owa, do której od dni 
„RRS Zmiżało się ku zachodowi, wy- 
m ich Skan pija bezpromienne, wśród 
A tejrzygtą S nad jeziorem rozsnuła się 
dd a mgła. Była cisza, wśród której 
Mię "8 e ludzkie z miasteczka, ujada- 
m: tybakó ony muzyki, melancholijne śpie- 

iwny „re, 2 ich nawoływania, tworzyły 
Y chór, drażniący nerwy. 
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czyć nasze interesa w sposób odpowiedni, 
powrócimy natychmiast do naszego dawne- 
go stanowiska. W historyi istnieją przykła- 
dy, iż w dobrej wierze zatrzymywano dlu- 
żej okupowane kraje i odkładano spełnie- 
nie przyrzeczeń z powodu przyczyn nieprze- 
widzianych“. 


Echa wojny w Warszawie. 


Z Warszawy piszą do Dziennika Po- 
znańskiego, że ks. arcybiskup Popiel przed- 
stawił projekt wzmocnienia opieki ducho- 
wnej nad żołnierzami katolikami, znajdują- 
cymi się w szeregach armii rossyjskiej na 
dalekim Wschodzie. Wzmocnienie tej opieki 
stać się ma za sprawą posłania tam kilku 
księży katolickich, oraz sióstr miłosierdzia, 
wraz z ambulansami. 

Że to jest potrzebne, dość przytoczyć 
że w całej armii, t. j. w pięciu okręgach 
wojennych, na jakie podzieloną jest Rossya 
europejska, znajduje się razem 9, wyraźnie 
dziewięciu katolickich kapelanów wojsko- 
wych, z których na całe Królestwo Polskie 
przypada dwóch. Stosunki te są w Syberyi 
i ma dalekim Wschodzie jeszcze gorsze, tak, 
że żołnierze katoliccy zupelnie są opieki i 
pociechy religijnej pozbawieni. 

Na ten cel wlaśnie zamierza ks. arcy- 
biskup Popiel zbierać składki (o ile wiado- 
mo, zebrano dotąd 50.000 rubli). 

Zdaje się, że myśl podobna żadnych 
uczuć nie obraża, ani godności narodowej 
ujmy nie czyni. Należałoby tylko życzyć, 
aby starania te uwieńczone zostały pomyśl- 
nym rezultatem. 

Jedna z warszawskich gazet hebraj- 
skich twierdzi, że w ostatnich dniach z po- 
wodu wypadków ma dalekim Wschodzie pa- 
nuje w sferach kupców-hurtowników war- 
szawskich zupełny zastój, grożący krachem 
ogólnym. W Warszawie krążą pogłoski o 
bankruetwach milionowych znanych dwóch 
firm, które miały stosunki z dalekim Wscho- 
dem, a teraz ucierpiały podwójnie, gdyż po 
pierwsze dużo weksli na znaczne sumy nie 
zapłacono w terminie, a powtóre, przygoto- 
wany do wysyłki towar pozostał bez ama- 
tora. Widok sklepów hurtownych, pustych 
o tej porze sezonowej, robi wprost przygnę- 
biające wrażenie. Innego roku panuje tam 
w tym czasie ścisk i natłok kupujących. Te- 
raz nie przyjeżdżają z prowincyi po towar 
mimo świąt nadchodzących. Subjekci oba- 
wise się, że pryncypalowie ze względów na 
oszczędność wielu z nieh odprawią. 

Niektóre fabryki, wysylające wyroby 
na Wschód, być może, zmniejszą także swój 
personal. 


Walki pod Portem Arthura. 


Korespondent Timesa z Tokio zestawia 
w sposób przejrzysty wszystkie walki, sto- 
czone w ubiegłym tygodniu na wodach Portu 
Arthura. Zestawienie to stwierdza, że wła: 
ściwych walk było sześć od poniedziałku 22, 
do soboty, 27 lutego, a mianowicie: 

I. W nocy z 22 na 23 lutego o go- 
dzinie 2, cztery kontrtorpedowce z flotyllą 
torpedową podsunęły się pod Port Arthura 
i wysłały jeden torpedowiec na zaatakowa- 
nie statku, podobnego do „Amura*. Rezul- 
tat wątpliwy. 
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H. Tejże nocy, o godzinie 3 minut 80, 
YY ochotników wsiadło na pięć parowców, 
naładowanych kamieniami i materyałem wy- 
buchowyin; popłynęli oni, aby zatarasować 
kanał, łączący port wewnętrzny z morzem. 
Gdy się dostali pod światło reflektorów, 
ostrzeliwano ich gwałtownie. Pierwszy z pa- 
rowców skręcił zanadto na zachód, a uszko- 
dzony silnie przez granaty, utknął na mie- 
liźnie, gdzie załoga wysadziła go w powie- 
trze. Na drugim parowcu pociski strzaskały 
ster; równie jak tamten ugrzązł przy brzegu 
i został przez własną załogę wysadzony. 
Trzeci parowiec podziurawiony pociskami 
rossyjskimi, zatonął, nie dopłynąwszy do 
zamierzonego punktu. Czwarty i piąty usta- 
wiły się po obu stronach nieruchomego 
„Retwizana* i zostały zatopione przez zało- 
gi, które z głośnem „hurra* odpłynęły ku 
swoim na łodziach. Wskutek żywego ognia 
nieprzyjacielskiego i wzburzonego morza, lu- 
dzie ci dostali się do swej eskadry dopiero 
o godzinie 3 po południu. 

III. Cala eskadra japońska z pięciu 
torpedowcami ruszyła naprzód, aby ratować 
pozostałych przy brzegach marynarzy. Wy- 
mieniano przytem strzały. Uratowano wszyst- 
kich, z wyjątkiem kilku. 

IV. W nocy z 24 na 25 lutego trzy 
dywizye kontrtorpedowców  przeszukiwały 
zatoki Talienwan, Gołębią i Portu Arthura. 
W pierwszych dwóch nie znalazły nie, w 
Porcie Arthura wyrzuciły kilka torpedów; 
rezultat nieznany. 

V. Dnia 25 lutego o godzinie 9 rano 
wyruszyła flota główna ku Portowi Arthura 
i bombardowała go z wielkiej odległości, ze 
znanym, pomyślnym skutkiem. 

VI. Podczas tej operacji floty głównej, 
oddział krążowników spostrzegł dwa kontr- 
torpedowce rossyjskie, zaczął je ścigać i wpę- 
dził jeden z nich na brzeg zatoki Gołębiej ; 
statek rossyjski uległ zniszezeniu. 

Zestawienie to nie potwierdza donie- 
sienia, jakoby także przez całą noc z 26 na 
27 (piątek-sobota) trwała walka. 


* * 


* 

Na podstawie informacyi wiarygodnych 
twierdzi Schlesische Zeitung, że położenie 
Rossyan w Porcie Arthura jest istotnie bar- 
dzo trudne. Uszkodzony w pierwszej bitwie 
pancernik „Retwizan* zanurzył się w wodę 
i nie może się ruszyć, tuż u wejścia do we- 
wnętrznego portu, gdzie się znajdują pan- 
cerniki rossyjskie, które w ten sposób zo- 
stały zamknięte, tak, że w walce iuoże brać 
udział sam tylko „Retwizan*, ale tylko jako 
nieruchoma baterya forteczna. 'Torpedowce 
rossyjskie dotychczas w ogóle nie brały 
udziału w walce, prawdopodobnie brak im 
pocisków torpedowych, w które nie zaopa- 
trzyły się na czas przed wojną. 


Transporty wojsk rossyjskich. 
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Dnia 29 lutego wieczorem ukończono 
budowę toru kolejowego na jeziorze Bajkal- 
skiem, a juź nazajutrz rano, dnia 1 marca 
rozpoczął się transport wojsk po lodzie. — 
Droga przez Bajkał wynosi 38 kilometrów. 

Generał Lewaszow , szef wszystkich 
transportów wojennych dła Azyi wscho- 
dniej, oglasza urzędownie, że przewóz wojsk 


Umilkliśmy oboje. Idąc blisko, zdawało 
mi się, że nią wstrząsa dreszcz. 

— Zimno pani?... spytałem szeptem. 

— Nie... ale wracajmy już.... 

Niewiem dlaczego to słowo: wracaj- 
my! wymówione miękkim, smutnym tonem, 
przeniknęło mnie do głębi, zabrzmiało jak 
wyrok. 

U wejścia do parku, zatrzymałem ją: 

— Nie wchodźmy jeszcze.... obejdźmy 
wokoło... Pragnę z panią pomówić otwarcie. 

— A! — zawołała, — dobrze! 

W tym wykrzykniku nie tyle było zdzi- 
wienia, co niechęci i smutnego poddania się 
koniecznosci. 

Pod tem wrażeniem mówić mi zrazu 
było trudno. Zacząłem zwolna, z pewną go- 
ryczą przedstawiać, że od niejakiego czasu 
postępowanie jej napawa mnie bólem i zwąt- 
pieniem. Czuję, że każdy mój krok, każde 
wypowiedziane słowo jest badane ściśle, tłó- 
maczone opacznie; obawiam się wpływów 
mi nieprzyjaznych, które być może mają źró- 
dlo w najczystszej a raczej najgorętszej ma 
cierzyńskiej miłości, nie mniej jednak krzy- 
wdzą mnie bardzo, krzywdzą moje uczucie 
takie ufne i silne.... 

W miarę, jak mówiłem, opanowywało 
mnie uniesienie; czułem, że staję się wymo- 
wnym, że jestem słuchany, a zdawało mi 
się, że i odezuty.... 

Była chwila, że dawnym zwyczajem 
wsunęła mi rękę pod ramię i oparła się na 
niem mocno. Czułem jej główkę przy sobie, 
blisko... 

Ogarnęła mnie taka rozkosz, że za- 
milkłem. 


marca 1904 r. 
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przez jezioro Bajkalskie odbywa się nietylko 
pociągami, ale także i na saniach. 

Od dnia wybuchu wojny aż po 29 lu- 
tego, odeszło koleją syberyjską 132 pocią- 
gów wojskowych z transportami od 400 do 
900 ludzi. Teraz odchodzi dziennie 6 pocią- 
gów wojskowych. Inne pociągi przewożą pro- 
wiant i amunicyę. 

Zamianowano 96 komisarzy kolejowych, 
obowiązanych czuwać nad należytym trans- 
portem wojsk do Azyi wschodniej, Każda 
węzłowa stacya kolejowa ma takiego komi- 
SATZĄ. 


System transportowy Japończyków. 


Angus Hamilton, głośny angielski zna- 
wca Azyi wschodniej, ogłasza w Daily Chro- 
nicle obszerne studyum o japońskim syste- 
mie transportów wojennych i jego wyższo- 
ści nad systemami innych państw. Obecnie 
głównem ich zadaniem jest, przewieźć na 
Koreę nie tylko żołnierzy, ale także cały 
materyał wojenny, prowiant, amunicyę it. p. 
Niedawno, podczas powstania bokserów, prze- 
prowadzili taką samą akcyę z szybkością i 
dokładnością, która wzbudziła powszechne 
zdumienie. Należy zaś pamiętać, że od tego 
czasu Japończycy powiększyli znacznie swą 
flote handlową, a transporty wojenne prze- 
wożą niemal wyłącznie statki kupieckie. 

Przed trzema laty Japonia wysyłała do 
Chin 10.000 wojska. Cały materyał wojen- 
ny ładowany był na statki w malych dwu- 
kołowych wózkach, które natychmiast po 
wylądowaniu mogły się puszczać na najgor- 
sze gliniaste drogi chińskie. Każdy statek 
stanowił zupełną jednostkę transportową. 
Ilu ludzi było na jego pokładzie, dla tylu 
przygotowano na nim materyału; w ten 
sposób po wylądowaniu nie było najmniej- 
szego zaimięszania ani opóźnienia. Inaczej 
było z transportami armij europejskich. Nie- 
miecka brygada n. p. przyjechała do Taku, 
a jej tren powędrował do Shanghaju; po- 
dobnie zdarzało się z wysyłkami angielskie- 
mi. Oddział włoski w ogóle nie ze sobą nie 
przywiózł prócz niedostatecznej ilości mu- 
łów. Po Japończykach najlepiej jeszcze za0- 
patrzeni byli Francuzi. 

Także teraz objawiła się zapobiegli- 
wość władz japońskich w całej pełni. Sposób 
w jaki przygotowali ogromne zapasy mate- 
ryału kolejowego, aby umożliwić załadowa- 
nie wojsk równocześnie na wielu punktach 
Japonii, porównuje Hamilton ze słynnymi 
transportami angielskimi w wojnie indyjsko- 
afgańskiej. Jednakowoż jeszeze trudniejszem 
od ładowania w Japonii, jest lądowanie na 
Korei. W portach tamtejszych brak oczywi- 
ście nawet najpierwotniejszych urządzeń. 
Japońskie ministerstwo wojny postarało się 
z góry o zapas płaskich łodzi, dzięki któ- 
rym wojska japońskie mogą wylądować na 
dowolnem miejscu. Wyładowanie koni zaj- 
mować musi pomimo tego wiele czasu; dla 
tego zadania przygotowano wielkie oddziały 
kulisów. 

Tren japoński składa się, jak wspo- 
mniano, z dwukołowych wózków, elągnię- 
tych przez umyślnie do tego wyćwiczonych - 
robotników, sprowadzonych z Ohin; wózki 
są zbudowane bardzo moeno, ale oczywiście 
służą tylko do transportu materyału lżej- 
szego; amunicyę, mosty składane i t. p. 
ciężki materyał przewożony bywa na wiel 


— Mów pan jeszcze... — szepnęła — | nie pamiętam co mówiłem, — mam świado- 
imów |... pan tak ślicznie mówi... ja tak lubię | mość, że gryzłem.... gryzłem do krwi. 


słuchać, kiedy pan mówi... 


Pochwała ta mojej wymowy była w tej 
chwili zimną wodą na upojenie rozkoszne. 
Więc temu tylko, pięknemu brzmieniu słów, 
nie ich treści, miałem do zawdzięczenia tę 
chwilę, po tylu dniach udręczeń! A z jej 
strony żadnego zaprzeczenia, gdy mówiłem 
o jej zobojętnieniu dla mnie, żadnego słowa, 
któreby uspokoiło obawy, jakie wyrażalem; — 
nie, tylko potwierdzające milczenie i zasłu- 
chanie się w brzmienie wymownych fra- 
ZeSÓW.... 

Wybuchnąłem potokiem wyrzutów..... 
Uczyniono ze mnie po prostu igraszkę.... Przy- 
dałem się na dobrego towarzysza podróży, 
z którym przyjemnie było pofiirtować na wy- 
cieczkach, przyjemnie słuchać jego „wymo- 
wnych* wywodów, a z którego potem szy- 
dzono może i śmiano się po cichu z łaska- 
wą na mnie mamą! Wszystkie przytem za- 
rzuty, czynione Irmie przez matkę, wyrecj- 
towałem teraz na dowód, że jej serca i szla- 
chetnych uczuć brakuje... 

Zaraz przy pierwszych słowach, wy- 
mówionych w tym tonie, rączka jej wysu- 
nęla się z pod mego ramienia. Z ukosa spo- 
glądałem na nią i spostrzeglem, że teraz 
cała jej postać stawala się wyższą, sztywniala 
pod wrażeniem czynionych wyrzutów. Przy- 
śpieszyla kroku i szła coraz szybciej, nie 
mówiąc ami słowa. 

Milczenie to uparte, zacięte, doprowa- 
dzało mnie do rozpaczy, odbierało wszelką 
moc panowania nad sobą. Sam już nie wiem, 


— I nie mi pani nie odpowie?... nie? — 
zapytałem już u samego wejścia do hotelu. 
Zatrzymała się i obróciła ku mnie całą 
postacią. W świetle, padającem z ukosa z 
okien sali jadalnej, ujrzałem jej twarz. Wy- 
dała mi się bardzo bladą: usta jej drgały.... 
— Odpowiem l... — rzekła stanowczo — 
Odpowiem, że mama zupełną ma słuszność 
w ocenieniu usposobienia pana... I ja mia- 
łam słuszność, gdy u Madonny del Sasso, 
powiedziałam: czekajmy!.. Doczekałam się 
rychlej niż się spodziewałam i.... oto koniec 
tych podróżnych flirtów, o których pan tyle 
uprzejmych powiedział mi rzeczy... Zegnam|.. 

Odeszła... 

Widzę ją wstępującą zwolna na schody 
i ciągle mam to wrażenie. że to nie oma, tak 
odmienne ma ruchy, chód i postawę; — z 
małej, filigranowej laleczki, nagle urosła... 

A wraz z tem wzrokowem wrażeniem, 
mam uczucie wewnętrzne, jakby jakaś we 
mnie struna, długo naprężona, pękła, drga 
gwaltownie i rani tak boleśnie, że oddech 
zapiera w piersiach, wszystkie tętna poru- 
sza, które biją silnie i sprawiają w mózgu 
nieznośny Szum. 

A jednak lękam się tej chwili, gdy ta 
pęknięta struna przestanie drgać... lękam 
się pustki, która mnie wtedy otoczy i po- 
chłonie... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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kich wozach, ciągniętych przez konie. Ko- ; sali komisyjnej ratusza, wybrała przewodniczą- 


nie te sprowadzane są z Ameryki, gdyż ja- 
pońskie są za słabe. 

Autor angielski przypuszcza, że cała 
praca przesyłania wojsk na teren wojny od- 
bywać się teraz musi nieustannie i z tak 
wielką szybkością, że świat polityczny po- 
winien być przygotowany na nielada nle- 
spodzianki. Zdaniem jego Japończycy rozpo- 
czną w wielu miejscach naraz akcję lądo- 
wą na wielką skalę, środkami, jakich nikt 
przypuszczaćby nie mógł. „Transporty ko- 
lei syberyjskiej są w obec japońskich wyści- 
giem żółwia z koniem*. 


Teren wojenny w Korei. 


nania 


Ogólnem jest przypuszczenie, że wido- 
wnią pierwszych walk na lądzie będzie Ko- 
rea. Nadaje to szezególny interes topogra- 
ficznym warunkom tego kraju, z którymi li- 
czyć się muszą wojska rossyjskie i japon- 
skie. Północna Korea posiada liczne pasma 
gór, ciągnące się z południa na północ. Li- 
czne bardzo rzeki przecinają ten kraj górzy- 
sty, tworząc głębokie a wąskie doliny. — 
Wschodnia część Korei jest najbardziej gó- 
rzysta, a przytem góry jej zarosłe są lasa- 
mi dębowymi i sosnowymi, niemożliwymi 
do przebycia. Wysokość gór dochodzi tutaj 
do 2.500 metrów. Prowadzenie wojny w tej 
części Korei jest zgoła rzeczą niemożliwą. 
Starcie dwóch armii może nastąpić tylko w 
zachodniej części kraju. Dróg w północnej 
Korei jest dosyć, kraj ten wszakże nie mo- 
ż. dostarczać wojsku ani prowiantu, ani pa- 
Szy dla koni, co wytwarza konieczność po- 
siadania ogromnego obozu. Co się tyczy do- 
godności pozyeyj obronnych, to jest ich do- 
syć zarówno na Jalu, jako też na innych 
zekach. Wschodnia część Korei skalista ; 
ry jej dochodzą prawie do morza. Wody 
iadbrzeżne głębokie, przystani jednak do, 
rych jest nie wiele; za najlepszą w tej 
zęści Korei uchodzi Gensan. Przeciwnie, 
achodni brzeg kraju jest stosunkowo niski 

posiada liczne zatoki. Dla operacyj wojen- 
ych najdogodniejsze z nich będą Czemulpo 
GĆzinampo. Ruchy wojsk we wschodniej 
zęści Korei bardzo utrudnione. Czynną tu 
10że być tylko piechota i artylerya górska, 
la innych rodzajów broni topografia tej 
liejscowości wszelkie ruchy uniemożliwia. 
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Lwów, 8 marca. 


— Powsz. wykłady uniwersyteckie. 
Y piątek, dnia 4 b. m., o godzinie 6 wie- 
iorem w Zakładzie chemicznym Uniwersytetn, 
L Długosza 6, prof. dr. K. Twardowski: „Kró- 
ci zarys logiki“ część II; 

w Zakładzie fizycznym Uniwersytetu, ul. 
łługosza 8, o godzinie pół do 8 wieczorem 
rof. Uniw. dr. M. Smoluchowski: „Fizyka kuli 
emskiej“ część III. Meteorologia (z doświad- 
eniami). 

Dopuszczenie uczniów Szkół 
aalnych do studyów uniwersyteckich będzie 
uiebawem znacznie ułatwione. Przyjmując dnia 
1 b. m. z okazyi swego 40-letniego jubileuszu 
godności doktora deputacyę wiedeńskiego Stowa- 
rzyszenia „Realschule“, oświadczył P. Minister 
oświaty dr. Hartl, że gotów jest dla tych, którzy 
czują się powołani do studyów uniwersyteckich, 
a odbyli Szkoły realne, usuaąć istniejące tru- 
dności. 

Pisma wiedeńskie, z których czerpiemy tę 
wiadomość, nie podają, czy uczniowie realai w 
ogóle będą mili otwarty wstęp na Uniwersytet, 
czy też będą im dostępne pewne tylko działy 
wykształcenia uniwersyteckiego. 

— Krajowy konkurs dramatyczny. 
Dzisiaj o godz. 11 przed południem rozpoczęły 
się obrady sądu konkursowego pod przewodni- 
etwem członka Wydziału krajowego dr. Were- 
szczyńskiego. Z odczytanych utworów zdawali 
sprawę: JE. Leon br. Piniński, Adam Krecho- 
wiecki, dr. Roman Pilat, dyrektor teatru miej. 
Tadeusz Pawlikowski i dyrektor teatru krakow- 
skiego J. Kotarbiński. W obradach wziął udział 
prof. dr. Małecki. Protokół obrad prowadził radca 
Antoniewicz. 

Po południu o godz. 5 dalszy ciąg obrad; 
rozpocznie się mianowicie odczytanie sztuk, prze- 
znaczonych przez członków sądu do wspólnego 
czytania. 

— Krajowy kurs nauki pożarnictwa 
odbędzie się we Lwowie w dniach od 4—19 
maja b. r. 

— Z Tow. prawniczego lwowskie- 
go. W piątek, dnia 4 b. m., o godzinie pół do 
1 wieczorem odhędzie się w lokalu Towarzystwa 
(ul. Kościuszki 18) wykład prof. dr. Stanisława 
Głąbińskiego „O istocie kwestyi społecznej”. 

„ — Posiedzenie Tow. filozoficznego od- 
będzie się w sobotę, d. 5 b. m., o godzinie 6 
wieczorem w sali Imstytntu archeologicznego na 
Wszechnicy. Na porządku dziennym: Dr. S. Wit- 
kowski: „Cel i wiarygodność Anabazy Xenofonta*. 


— Lwowska pomoc przemysłowa 


cym p. wiceprezydenta Ciuchcińskiego, zastępca- 
mi pp. dyrektora Bolesława Lewickiego i Józefa 
Neumana, właściciela drukarni, skarbnikiem p. 
Aleksandra Milskiego, redaktora, sekretarzem p. 
Aleksandra Lewickiego, kupca. 

Podług przedłożonego przez skarbnika p. 
Milskiego sprawozdania tymczasowego, zapisanych 
jest obecnie na członków Tow. 51 osób. 

Wydział postanowił główną działalność 
swoją zwrócić na razie w kierunku agitacyjnym. 
W tym celu wszyscy członkowie zarządu w liczbie 
20 otrzymają listy z prośbą o jednanie człon- 
ków przez przyjmowanie ich własnoręcznych pod- 
pisów i równocześnie odbieranie wkładek cało- 
rocznych w sumie 2 K. 40 h. 

Na nejbliższe zebranie zarządu postanowio- 
no do współudziału zaprosić 12 delegatek z pań 
tutejszych zuanyeh z pracy i zasłużonych około 
popierania krajowego przemysłu. Za dni kilka 
zbierze się ściślejsza komisya dla przygotowania 
podziału członków na 5 sekcyj: 1. agitacyjnej; 
2. odezytowej; 8. przemysłu miejscowego; 4. do- 
stawowej i sekcyl wystawowej, Członkowie za- 
rządu, zarówno jak i zwyczajni czionkowie, we- 
zmą udział w pracy poszczególnych sekcyj w 
miarę upodobań. 

W skład zarządu wchodzą, prócz powyżej 
wymienionych członków prezydyum pp: Starkel 
Juliusz, sekretarz komisyi przemysłowej Wydziału 
krajowego, Chałodecki Józef, radca poczty, dr. 
Rutowski Tadeusz, poseł i sekretarz Wydziału 
krajowego, Laskownicki Bronisław, redaktor, dr. 
Lilien Adolf bankier, dr. Rucker Jan, przemy- 
słowiec, Riedl Edmund, kupiec, Ihnatowicz Jan, 
przemysłowiec, Sosnowski Józef, architekt, Ma- 
jrski Stanisław, dyrektor szkoły, Korosteński 
Zygmunt, redaktor, Bieniecki Aleksander, właść. 
cukierni, Szydłowski Mieczysław, kupiec, Piwo- 
cki Jerzy. radca Naimiestnietwa, ks. Lubomirski 
Andrzej ordynat. 

Biuro Lwowskiej pomocy przemysłowej 
mieści się tymczasowo u sekretarza Towarzystwa 
p. Aleksandra Lewickiego, plac Maryacki 10. 

— Posiedzenie wydziału Związku pol- 
skich Towarzystw sokulich odhędzie się w nie- 
dzielę, dnia 6 b. m., o godzinie 10 rano w lo- 
kalu Związku. 

— Podwieczorek. Stowarzyszenie PP. 
Ekonomek urządza w niedzielę, d, 18 b. m., 0 
godzinie 3 po południu w salach Kasyna miej- 
skiego podwieczorek, połączony z koncertem ka- 
peli wojskowej i loteryą fantową. Czysty dochód 
przezcaczony na zakupno odzieży i bielizny dla 
ubogich chorych. 

-- drowancye na misye katolickie. 
W budżetech krajowych na r. 1908 i1904 wy- 
znaczył Sejm do rezporządzałności Wydziału kra- 
jowego na misye katolickie po 6000 K., czyli 
razem na oba lata 12.000 K. Po zasiągnięciu 
opinii wszystkich konsystorzy biskupich, posta- 
nowił Wydział krajowy przeznaczyć na częściowe 
pokrycie kosztów zarządzonych w r. 1903 i za- 
mierzonych w r. 1904 misyj, następujące jedno- 
razowe zasiłki: 

Axchidyecezyi lwowskiej rz. kat. 8000 ko- 
ron, dyecezyi krakowskiej 2000, dyecezyi prze- 
myskiej rz. kat. 1500. dyecezyi tarnowskiej 1700, 
arehidyecezyi lwowskiej gr. kat. 2000, dyecezyi 
przemyskiej gr. kat. 900, dyee-zyi stanisławow - 
skiej gr. kat. 900 koron. 

— Z gal. Tow. muzycznego. Z po- 
wodu niedyspozycyi kilku solistów, musiano od- 
łożyć wykonanie J. S. Bacha „Matthäus- Passion“ 
i przenieść termin tegoż o 3 —4 dni później. Bj- 
loty na koncert ten mogą nabywać członkowie 
gal Tow. muzycznego w kasie „Filharmonii“ za 
podaniem swego nazwiska. Przysługuje im prawo 
nabycia jednego biletu za połowę ceny. Przy lo- 
żąch, z wyjątkiem lóż II piętra, mogą korzystać 
z opustu 10) pre. Kasa „Filharmonii“ sprzedaje 
również bilety dla nieczłonków. 

Na próbę, która odbędzie się w piątek, d. 
4 b. m. o godzinie Y w sali „Filharmonii“, 
rozdano legitymacye dla członków chórów i or- 
kiestry; — kto z członków legitymacyj tyeh nie 
otrzymał, może po nie się zgłosić do sekretarza 
wydziału, u wejścia do sali, Bez legitymacyj 
wstęp będzie wzbroniony. 

— Wyciąg z tytoniu nabywać będzię 
można odtał w trafikach. Wiadomość to ważna 
dla rolników i ogrodników, jak wiadomo bo- 
wiem, wyciąg ów jest najlepszym środkiem do 
tępienia pasorżytów na roślinach, roślinom 758 
samym umiejętnie stosowany nie wyrządza żadnej 
szkody. Rozezyn wyciągu tytoniowego użyty do 
skrapiania, zabija stanowczo i szybko mszyce, 
klaszeze, nagie poczwarki, gąsienice, pajączki 
it. p. 

Wyciąg sprzedawany będzie w puszkach 
blaszanych po cenie 2 K. za kilogram, a 8 K. 
za b klg. netto. 

Sporządza się go w zgęszczeniu 40% Bean- 
mego, ma więc konsystencyę syropu, a zawiera 
około 9 pre. czystej nikotyny. Używać go należy 
w stosownem rozcieńczeniu. 

Ponieważ wyciąg tytoniowy działa także 
na organizm ludzki silnie trująco, powinno go 
się więc trzymać w zamkniętym schowku. 

— „Praca kobiet“. Walne zgromadze- 
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jego dzieła: „Matthans-Passion*, które w przy- 
szłym tygodniu wykona nasze Towarzystwo mu- 
zyczne. 

Prelegentowi dziękowano gorącymi okla- 
skami, poczem swobodna pogadanka przeciągnęła 
się po za północ. 

— Zjazd przyrodniczo - lekarski 
oraz wystawa przyrodnicza zostały odroczone na 
czas nieograniczony, 4 tego powodu, że kilku- 
dziesięciu zgłoszonych już uczestników Zjazdu z 
Królestwa Polskiego powoienych zostało do Azyi 
wschodniej w roli lekarzy armii rossyjskiej. 

+. Listy mieszkanców. Wobec li- 
cznych skarg, iż we Lwowie w licznych kamie- 
nicach spisy mieszkańców są bardzo niedokła- 
doe lub znown wcale ich nie ma, zarządził ma- 
gistrat w tym kierunku rewizyę we wszystkich 
domach. Rozpocznie się ona tymi dniami. 

Wskazujemy na to w interesie właścicieli 
domów, jako też administratorów, gdyź w razie 
stwierdzenia braków co do spisu mieszkańców, 
magistrat w myśl istniejącego w tej mierze roz- 
porządzenia, pociągnie winnych do odpowie- 
dzialności. 

— Demonstracye uliczne. Wczoraj 
wieczorem odbyło się w sali Tow. pedagogiczne- 
go przy ul. Zimorowieza zgromadzenie młodzieży 
postępowej, pod przewodnictwem. słuchacza praw 
Witwiekiego i słuchacza Politechniki Hartleba, 
na którem omawiano strawę przedsiębranych 
w ostatnich czasach we Lwawie rewizyj policyj- 
nych, oraz sytuacyę polityczną, wytwarzouą przoz 
wajnę rossyjsko-japońską. 

Po zgromadzeniu o godzinie pół do 11 w 
nocy udała się znaczna część zgromadzonych 
przez plac Maryacki na ul. Meatralną i urzą- 
dziła tam demonstracyę przed „Domem naro- 
dnym*. Znajdujące się na miejscu organa poli- 
cyjne wezwały zgromadzonych do rozejścia się. 

Demonstranci jednak odpowiedzieli na 
to wezwanie obelgami. Dopiero silniejszemu od- 
działowi żołnierzy policyjnych, pieszych i kon- 
nych pod wodzą urzędnika policyjnego powio» 
dło się rozprószyć manifestantów i przywrócić 
spokój. Podczas demonstracyi wybito kilka szyb 
w budynku „Domu Narodnego*. Niektórey z 
ekscedeniów rzucali na bruk ogaie sztuczne, 
t. zw. zabki, ażeby przez ich eksploayę 
szyć konie żołnierzy policyjnych. 

Na szczęście udało się jeźdźcom powstrzy- 
ruać płoszące się już konie i tak lekkomyślny 
czyn, który w razie popłochu koni mógłby spro- 
wadzić nieobliczalne następstwa i ofiary w lu- 
dziach, nie miał szkodliwych skutków. Areszto- 
wano dwóch ekscedentów, a to jednego za opór 
władzy i pogróżki w obec organów policyjnych, 
drugiego za czynne znieważenie agenta policyj- 
nego. Po spisaniu z Aresztowanymi protokołu w 
Dyrekcyi policyi, puszczono ich na wolaą stopę. 
W sprawie tej wdrożono postępowanie sądowo- 
karne. 
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— Tyfus plamisty. W szpitalu po- 
wszechnym w pawilonie zakaźnym nabawiła się 
tyfusu plamistego od jednej z pacyentek dozor- 
czyni chorych. 

— Z Izby sądowej. Przez dwa dni 
ubiegłe toczyła się przed tutejszym trybunałem 
eądu przysięgłych rozprawa kurna przeciw Kle- 
mensewi Włodzimierzowi Paryłowiezowi o zbro- 
dnje kradzieży, dokonauą w klasztorze 00. Ba- 
zylianów we Lwowie, przez zabranie z kasy 
wertheimowskiej 21 książeczek gal Kasy oszczę 
dności, na łączną kwotę 1620 K. 42 b. 

Na podstawie werdyktu sądziów przysię= 
głych, skazał trybunał Paryłowicza na 8 mie- 
sięcy ciężkiego więzienia. 

Rabunek. Na idącego wczoraj ulicą 
Zamarstynowską czeladnika szuwskiego, Andrzeja 
Braake, napadło u wylotu uliey Młynarskiej 
7 awanturników, którzy podejrzywając, że Bran- 
ke ma przy sobie 200 koron otrzymanych 
w magistracie z fundacyi im. Dębkowskiego, 
pobiło go kamieniami. Gdy Branke padł na zie- 
mię nieprzytomny, awanturnicy nie zralazłszy 
przy nim pożądanej gotówki zrabowali mu z 
kieszeni scyzoryk, chusteczkę do nosa i inne dro- 
biazgi, poczem zbiegli. 

& Z bursy „Narednego Domu“ wyda- 
lił się onegdaj wieczorem uczeń I. klasy gimna- 
zyalnej Włodzimierz Obyżak i znikł bez śladu. 

4, Zamach samobójczy. Dziś o go- 
dzinie 7 rano na górze Wiśniowskiego usiłował 
odebrać sobie życie wystrzalem z rewolweru 16- 
letni uczeń gimnazyum tarnopolskiego, Jan Lud- 
kiewicz, przybyły przed kilku dniami do Lwowa, 
do swych krewnych, zamieszkałych przy ulicy 
Kieparowskiej 1. 12. 

Wezwane pogotowie Towarzystwa ratunko- 
wego stwierdziwszy ciężką ranę w lewej piersi, 
w okolicy trzeciego żebra, odwiozło desperata w 
stanie groźnym do szpitala powszechnego. 

— Biraszny wypadek zdarzył się 
dziś po południu w mieszkaniu prof. Polite- 
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LIGA DLA OCARONY CACI 


W sali obrad Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego odbyło się wczoraj po po- 
łudniu konstytuujące zgromadzenie członków 
„Ligi dla ochrony czci“, nowozawiązanego 
Towarzystwa dla zwalczania manii poje- 
dynków. 

W obradach wzięło udział przeszło 50 
członków. 

Zgromadzenie zagaił Wiceprezydent sądu 
krajowego wyższego dr. J. Dylewski, po- 
czem wybrano jednogłośnie przewodniczą- 
cym JE. ks. Jerzego Czartoryskiego. 

Po otwarciu obrad zabrał pierwszy głos 
JE. Stanisław hr. Tarnowski. Zaznaczył 
on, że Liga, której myśl przewodnia jest tak 
piękna, powitaną została w całym kraju, a 
także w Krakowie niezwykle sympatycznie. 
W imieniu też Krakowa i tamtejszych jej 
członków mowca składa życzenia najskute- 
czniejszego powodzenia i rozwoju. 

Z kolei zabrał głos JE. ks. Jerzy Čz a- 
toryski. W dłuższem, niezwykle pięknem 
przemówieniu, przedstawił on cel i genezę 
Towarzystwa, które nie jest zwykłem po- 
wszedniem Stowarzyszeniem. Cel jego bo- 
wiem jest wyższy, odrębny; dla tego też 
obowiązani są wszyscy pracować — nie tylko 
wydział. 

„Zadaniem i wolą jest naszą, mówił ks. 
Czartoryski, kłaść cegłę na cegle i budować 
gmach wielki, mimo wszelkich trudności, 
których wszysey jesteśmi świadomi. Każdy 
więc niech pracuje w swojem kółku, wer- 
buje członków i przekonywa, nie tracąc cier- 
pliwości, niechaj idzie krok za krokiem na- 
przód, a praca ta wyda z pewnością obfite 
plony*. > 

Przemówienie to przyjęli zebrani gorą- 
cymi oklaskami, poczem na wniosek Wice- 
prezydenta dr. Dylewskiego uchwalono wy- 
sokość wkładki; wynosi ona 5 koron. 

Nadto na wniosek prof. dr. Thulliego, 
zniżono wkładkę dla młodzieży akademickiej 
do wysokości 1 korony. Zniżenie to rozsze- 
rzono na wniosek p. Strzelbiekiego na wszyst- 
kich członków, którzy wniosą podanie do 
zarządu o jej zniżenie. 

dalszym ciagu dokonano wyboru 
ezłonków zarządu i sądu honorowego. 

Na wniosek JE. Filipa Zaleskiego 
wybrano przedewszystkiem en bloc zarząd, 
proponowany przez dotychczasowy komitet 
Do zarządu weszli pp.: hr. Juliusz Bielski, 
ks. Witold Czartoryski, JE. ks. Jerzy Czar- 
toryski, dr Jan Dylewski, Ignacy Głażewski, 
dr. Włodzimierz Godlewski, dr. Władysław 
Kraiński, Adam Krechowiecki, Kazimierz La- 
skowski, August Łoziński, hr. Stanisław My- 
cielski, Zdzisław Obertyński, Józef Pogór- 
ski, dr. Ludwik Rydygier, dr. Tadeusz So- 
łowij, dr. Ernest Till, Jerzy "Turnau, hr. 
Antoni Wodzicki. 

Do sądu honorowego wybrani zostali 
pp.: hr. Juliusz Bielski, dr. Ignacy Dem- 
bowski, Maryan Dydyński, dr. Jan Dylew- 
ski, hr. Tadeusz Dzieduszycki, Józef Ekiel- 
ski, Ignacy Głażewski, August Gorayski, 
Adam Horwath, Stanisław Jędrzejowiez, dr. 
Henryk Jordan, Ignacy Korzeniowski, Adam 
Krechowiecki, dr. Władysław Kraiński, Mi- 
kołaj Krzysztofowicz, Kaz. Laskowski, Jó- 
zef hr. Michałowski, Stefan Moysa, Zdzisław 
Obertyński, dr. Władysław Ochenkowski. 

W końcu przyszły pod obrady wnioski 
członków. 

Prof. dr. Raciborski zabrawszy głos, 
proponował eelem pozyskania jak największej 
liczby ezłonków złagodzenie statutu i jego 
zmianę w kilku kierunkach. 

Rzuciwszy z kolei krótki pogląd na ge- 
nezę i rozwój pojedynku, uważanego dotych: 
czas za „surogat sprawiedliwości", przedsta- 
wił mowca następnie dzieje jego uszlache- 
tnienia. Uszłachetnienie jego zupełne nastąpi 
z chwilą, gdy społeczeństwo zrezygnowawszy 
z uczucia zemsty zda się na sąd. Stwierdzi- 
wszy następnie, że instytucya pojedynku już 
się przeżyła, zaznaczył powszechy upadek 
moralności i form towarzyskich. 

W obec tego proponował dr. Raeibor- 
ski rozszerzenie celu Towarzystwa i zmianę 
jego tytułu na „Liga“ dla podniesienia mo- 
ralności i obrony czci, następnie zmianę nie- 
których punktów statutu. 

Po ożywionej dyskusyi przekazano wnio- 
ski powyższe zarządowi do rozpatrzenia, po- 
czem przewodniczący zamknął obrady. 


Galic, Towarzystwo gosnodargkio. 


Lwów, 3 marca. 


Na zgromadzenie to przybyli między i 


innymi: Najprzew. ks. Arcybiskup JE. dr. 
Bilczewski, JE. Pan Marszałek krajowy 
Stanisław hr. Badeni, Prezes Wydziału 
krajowego radca Dworu dr. Tadeusz Pilat, 
radca Dworu dr.Struszkiewiez, prezy- 
dent miasta dr. Małachowski i wielu 
innych. 

Obrady zgromadzenia zagaił prezes To- 
warzystwa dr. Włodzimierz Kozłowski, 
poświęcając przedewszystkiem kilka słów nie- 
zwykle gorącego wspomnienia b. długole- 
tniemu prezesowi Towarzystwa $. p. księciu 
Adamowi Sapiesze i zmarłym członkom: Ka- 
zimierzowi Wiktorowi, Rafaelowi łępkow- 
skiemu, Oktawowi Orłowskiemu, Witoldowi 
Niezabitowskiemu, Wład. Górskiemu i Stan. 
Duninowi. 


Pamięć zmarłych uczcili zgromadzeni 
przez powstanie. 

W dalszym ciagu powitał mowca obe- 
enych na sali dostojników Kościola i władz, 
poczem dał ogólny pogląd na działalność 
komitetu galie. Towarzystwa gospodarskiego 
w roku ubiegłym. 

Z kolei zabrał głos prezydent miasta 
dr. Małachowski i imieniem Reprezen- 
tacyi stolicy kraju, witając zebranych dele- 
gatów, życzył im powodzenia i najskutecz- 
niejszych rezulatów doniosłych ich obrad. 

Następnie przemawiali jeszcze p. Artur 
Zaremba Cielecki imieniem Iowarzystwa 
Kółek rolniczych i p. Łukasiewicz (po 
niemiecku), reprezentant Rady kultury kra- 
jowej na Bukowinie, składając Towarzystwu 
życzenia pomyślnych wyników tak doniosłej 
dla kraju naszego pracy około podniesienia 
gospodarstwa wiejskiego. 

Z porządku dziennego przyjęło zgroma- 
dzenie do wiadomości sprawozdanie z. czyn- 
ności komitetu za r. 1908, które podaliśmy 
wczoraj w obszerniejszem streszczeniu. 

Z kolei p. Stanisław Brykczyński 
wygłosił obszerny referat „O kierunku w 
chowie inwentarza“ i zakończył go nastę- 
pującymi wnioskami: 

Rada ogólna poleca Komitetowi: 

1. Ażeby przeprowadził rewizyę do- 
tychczasowego podziału kraju na strefy þu- 
dowlane i opierając się na poczynionych do- 
świadczeniach, potrzebne zmiany w nim 
przeprowadził. 

2. Ażeby postarał się o uzyskanie tak 
od Rządu, jakoteż od kraju potrzebnych fun- 
duszów na zaprowadzenie stałej kontroli 
mleczności w oborach zarodowych, jakoteż 
u właścicieli bydła, należących do spółek 
raleczarskich. 1 

3. Ażeby postarał się o dostarczenie 
dla okołie zajmujących się przeróbką mleka, 
buhai pochodzących od krów o udowodnio- 
nej mleczności. 

5. Ażeby założył osobną księgę rodo- 
wodową dla krów odznaczających się mle- 
cznością, nie wedle pojedyńczych obór, ale 
wedle ras bydła hodowanego w kraju. 

Przed otwarciem dyskusyi nad posta- 
wionymi przez referenta wnioskami, zawia- 
domił prezes dr. Kozłowski zgromadzo- 
nych, że przed chwilą nadeszła depesza, w 
której Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
oświadcza, iż przyjmie godność członka ho- 
norowego Towarzystwa gospodarskiego. 

Na wniosek dr. Kozłowskiego wy- 
brano zaraz przez aklamacyę Najd. Axcy- 
księcia Franciszka Ferdynanda członkiem 
honorowym a na wniosek Adolfa Cieńskie- 
go polecono prezydyum komitetu, aby udalo 
się do Wiednia i podziękowalo Arcyksięciu 
za przystąpienie do Towarzystwa. 

Następnie toczyła się obszerna dysku- 
sya nad wnioskami p. Brykczyńskiego. Wnio- 
ski te odesłano do ankiety, które ma powo- 
łać Komitet, polecając ankiecie tej zarazem 
wzięcie pod obrady wniosków Komitetu co 
do przyszłego kierunku chowu bydła w kra- 
ju. Do tej ankiety ma wybrać każdy oddział 
1 delegata i 1 zastępcę. 

W toku dyskusyi uchwalono nadto 
wniosek włościanina Melnyczuka poleca- 
jąc Komitetowi, aby przy pomocy posłów do 
Rady państwa i Sejmu starał się wyjednać 
subwencyę rządowa na cele rolnicze kraju. 

Na tem o godzinie 2 odroczono dalszy 
ciąg obrad do godziny 5 popołudniu. 


z Izby sądowej. 


(Telegram). 
(Kradzieże kolejowe). 
Kraków, 3 marca. 


Przed tutejszym trybunałem sądu przy- 
sięgłych rozpoczęła się dziś przed południem 
głośna rozprawa o znane kradzieże kołejo- 
we, spełniane systematycznie na szkodę po- 
dróżnych. — Przewodniczy radca Turowicz. 
Na rozprawie obecny jest delegat dyrekcyi 


Dziś o godzinie 10 przed południem | ruchu kolei państwowych w Krakowie dr. 
rozpoczęły się w wielkiej sali ratuszowej do- | Wróbel, oraz jako znawey kolejowi: inspektor 


roczne obrady delegatów Rady ogólnej gali- 
cyjskiego Towarzystwa gospodarskiego, przy 
i udziale około 200 osób. 


Oskar- 
Czy- 


Hampel i starszy rewident Leitner. 
żenie wnosi radca prokuratoryi dr. 
SZCZan. 


Na ławie oskarżonych zasiada 11 star- 
szych konduktorów kolei państwowych. Nazwi- 
ska obwinionych są następujące; 1. St. Skrzy- 
szowski, 2. Julian Szymański, 8. Józef Pi- 
lawski, 4. Feliks Moczulski, 5. Karol Fiala, 
6. Jan Lachnitt, 7. Józef Średniawski vel 


Sreniawski, 8. Bolesław Krasuski, 9. Ka- 
rol Hałatek, 10. Józef Mucha i 11. Józef 
Drożdż. 

Oprócz wymienionych zasiada na ławie 
oskarżonych: 12. zegarmistrz Anastazy Mo- 
lik; 18. Franciszka Nastaborska, modniarka; 
14. Amalia Drożdżowa, żona obwinionego Jó- 
zefa Drożdża i 15. Katarzyna Drożdżowa, kre- 
wna poprzedniej. 

Ława obrońców jest następująca: 
Adwokat dr. Lewicki broni Skrzyszowskiego 
i Nastaborską; dr. Szalay — Szymańskiego; 
dr. Goldhammer Pilawskiego i Lachnitta ; 
dr. Seinfeld — Fialę i Hałatka; dr. Rafał 


Landau — Śreniawskiego i Muchę; dr. 
Frühling — Holika; dr. Bader — Moczul- 
skiego; dr. Rathwein — Józefa i Amelię 
Drożdżów. 


Wszyscy starsi konduktorowie obwi- 
nieni są o zbrodnię kradzieży, nadto Stani- 
sław Skrzyszowski i Józef Pilawski o zbro- 
dnię uczestnictwa w kradzieży. Dalej Ana- 
stazy Holik, Franciszka Nastaborska oraz 
Amalia i Katarzyna Drożdżowe, również 
o zbrodnię uczestnictwa w kradzieży. Oprócz 
tego Franciszka Nastaborska oowiniona jest 
o przekroczenie oszustwa z powodu posługi- 
wania się w podróży do Wiednia ze skra- 
dzionymi przedmiotami kartą kolejową na 
obce nazwisko. Stanisław Skrzyszowski i Jan 
Lachnitt są również obwinieni o współwinę 
w przekroczeniu oszustwa, albowiem wyro- 
bili i udzielili Nastaborskiej karty jazdy do 
Wiednia na obce nazwisko. Wreszcie star- 
szy konduktor Feliks Moczulski, udający 
bardzo nieudolnie obłąkanie, obwiniony jest 
o przekroczenie rozbicia głowy kamieniem 
w więzieniu Karolowi Hałatkowi, oraz o prze- 
kroczenie uszkodzenia sprzętych więżien- 
nych. 

Na ślady kradzieży wpadła policya w 
maju z. r. w Wiedniu, gdzie przybyła do 
Izydora Forsta, złotnika w Wiedniu, Alser- 
strasse nr. 10, nieznana mu kobieta i zapy- 
tała go, czyby nie kupił drogich kamieni ? 

Zachowanie się kobiety zwróciło uwa- 
gę złotnika, który spowodował też jej are- 
sztowanie. W więzieniu policyjnem kobieta 
podała, że nazywa się Franciszka z Molin- 
kiewiczów Nastoborska, że jest zoną cukier- 
nika i pochodzi z Krakowa. Oprócz przed- 
miotów, ofiarowanych do kupna Forstowi, 
znaleziono jeszcze przy Nastaborskiej bry- 
lanty, pierścionki, zegarki, broszki i kolczy- 
ki. Dopiero po kilkakrotnem zmienianiu ze- 
znań, przyznała się Nastaborska, że drogie 
kamienie otrzymała od swego szwagra Sta- 
nisława Skrzyszowskiego, starszego kondu- 
ktora kolei państwowych w Krakowie, że 
on polecił jej sprzedać kamienie i koszto- 
wności i przyrzekł za to sutą prowizyę. Po- 
licya wiedeńska zdołała jeszcze stwierdzić, 
że Franciszka Nastaborska była już poprze- 
dnio dnia 9 lutego z. r. w Wiedniu i że 
wówczas sprzedała złotnikowi Goldbergowi 
5 brylantów, 10 szafirów, 2 opale i 2 rubi- 
ny, oraz kilka kawałków złota w wadze o- 
koło 70 gramów, za kwotę 870 koron. — 
W tym mniej więcej czasie spełniono kilka 
kradzieży kolejowych, o których wiedziała 
wiedeńska dyrekcya polieyi i dlatego przy- 
puszczała, że sprzedana przez Nastaborską 
drogie kamienie z tych właśnie kradzieży 
pochodzą i że w nich biorą udział konda- 
ktorzy kolejowi. Policya wiedeńska porozu- 
miała się więc z policyą krakowską. Pierw- 
szem tego następstwem było aresztowanie 
Stanisława Skrzyszowskiego, który, według 
podania Nastaborskiej, wręczył jej celem 
sprzedaży złoto i drogie kamienie. Następnie 
aresztowano Juliana Szymańskiego, Karola 
Kialę, Feliksa Moczulskiego i Józefa Pilaw- 
skiego. Zaraz przy pierwszych ich zezna- 
niach nie ulegało wątpliwości, że między 
konduktorami szukać należy spraweów kra- 
dzieży, popełnianych od szeregu lat na li- 
niach galicyjskich kolei państwowych za 
pomocą ograbiania kufrów i koszów. Kra- 
dzieże spełniano szczególnie w pociągach o- 
sobowych i pospiesznych. Z początku kon- 
duktorzy ograniczali się do kradzieży owo- 
ców i trunków. Potem powoli zaczęli się 
dobierać do kufrów i kraść garderobę, a 
wreszcie kradli kosztowności, drogie kamie- 
nie, złota monety, najcenniejszą garderobę 
i t. d. za pomocą sztucznych kluczów, obcę- 
gów i młotków. 

Do winy w śledztwie policyjnem przy- 
znali się starsi konduktorzy: Skrzyszowski, 
Moczulski, Pilawski, a częściowo także F'iala. 
Zarzucali oni sobie wzajemnie różne kradzie- 
że, dlatego przystąpiono do rewizyj domo- 
wych i zabrano różne cenne przedmioty. Do- 
chodzenia stwierdziły winę wszystkich are- 
sztowanych. 

W toku śledztwa wyszło na jaw, że 
obwinieni byli sprawcami .wszystkich zna- 
czniejszych kradzieży kolejowych, jak n. p. 
kradzieży łańcuszka z brylantami Michała 
Fischera ze Lwowa, losów Tow. kredytowe- 


go ziemskiego, kolii brylantowej hr. Bor- 
kowskiej, wielu kosztowności ks. Stanisława 


Jabłonowskiego i t. d. 


Nie zawsze naturalnie mogli obwinieni 
popełniać kradzieże przedmiotów tak wyso- 
kiej wartości, jak kolia hr. Borkowskiej. Ca- 
ły szereg wszakże przytoczonych przez akt 
oskarżenia kradzieży dowodzi, iż najchętniej 
poszukiwali oni złota i drogich kamieni, ale 
nie pogardzali także kosztowną garderobą. 


Józef Drożdż, wybierając się do słu- 
żby konduktorskiej brał ze sobą młotek, 


obcęgi i gwoździe, a wracał zawsze obłado- 


wany różnemi rzeczami. Nie dziwnego, że 
przy takiem rozzuchwaleniu się konduktorów, 
wykryte kradzieże doszły do znacznej liczby. 
wszystkich 
skradzionych przez obwinionych przedmio- 
tów, gdyż jest ich paręset, przeważnie ko- 
sztowności oraz garderoba. Większa ich część 
Wiele 
przedmiotów, rozpoznali poszkodowani jako 
swoją własność, a znajdowały się one czę- 


Niepodobna podać spisu 


została stwierdzona przez śledztwo. 


ściowo u poszczególnych obwinionych. 


Zaznaczyć należy, że przy rewizyach, 


dokonanych u obwinionych, znaleziono u nie: 
których podejrzane narzędzia, któremi do- 
konywali kradzieży. 

Akt oskarżenia podaje jeszcze szczegó- 
łowe tłómaczenie się obwinionych, które 
powtórzone będą zapewne w toku rozprawy. 


Dalej wykazuje akt oskarżenia, że obwinieni 


byli związani w rzeczywistą szajkę iże dziaz 
łali we wzajemnem porozumieniu, okradając 
szczególnie dla tem lepszego zatarcia śladów 
rzeczy osób, przejeżdżających przez Galicyę. 
Obwinieni przyznali się tylko częściowo do 
kradzieży. Na podstawie więc całego zebra- 
nego w śledztwie materyału, prokuratorya 
państwa sądzi, że akt oskarżenia jest co do 
wszystkich punktów uzasadniony. 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Kontyngent Bpa W Wie- 
dniu odbyła się poufna narada w sprawie 
kontyngentu spirytusu dla gorzelń rolniczych 
w Galicyi, Czechach i na Morawach. Po po- 
rozumieniu wybrano komitet, którego prze- 
wodniczącym został p. Dawid Abrahamowicz, 
a w skład jego weszli z Galicyi pp. Czecz 
i Fromniel. Komitet ów konferował ze szefem 
sekeyi w Ministerstwie skarbu p. Bernatz- 
kym, ale nie przyszło do porozumienia. Mi- 
nisterstwo obstaje przy tem, aby kontyngent 
dla nowo powstałych gorzelń rolniczych u- 
tworzony był z kontyngentu fabrycznego, a 
w znaczniejszej części z kontyngentu, który 
dotychczas miały gorzelnie rolnicze. Temu 
sprzeciwia się komitet i wskutek tego nie osią- 
gnięto zgody. 


Herbata. Skutkiem wojny rossyjsko- 
japońskiej ceny herbaty w Chinach ciągle 
się podnoszą. Obeenie podrożenie wynosi już 
przeszło 30*/,, a przewidują dalszą zwyżkę. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 18:50 do 18:60, loco Ołomuniec 17:80 
do 17:90, loco Berno-Wiedeń 17:90 do 18:—, 
na marzec loco Aussig 18:50 do 18.60 Cu- 
kier w kostkach: prima 68:70 do 68:70, se- 
cunda 68:20 do 6820. Spirytus kontyngen- 
towany: loco Wiedeń 43:40 do 43:80. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 11*— do 11:50, 
galicyjska przeźroczysta 40:60 do 41:20. (Ceny 
w koronach). 


Targ zbożowy. 


Lwów, 3 marea. Waluta koronowa 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica goiowa 
7:40 do 8:70, pszenica na termina '—- do —*—, 
żyto gotowe 6'40 do 6:70, żyto na termina 
do —:—, owies obroczny gotowy 5:40 
do 5'75, owies obroczny na termina — — 
do —:—, jęczmień pastewny 5*— do 5:25, 
jęczmień browarniczy 5:60 do 6—, rzepak 
9:50 do 9:75, Inianka —'— do —'—, groch 
pastewny 5'75 do 6'25, groch do gotowania 
4:50 do 11—, wyka 5'80 do 5:75, nasienie 
lniane —'— do —'—, nasienie konopne 
—— do ——, bób — — do — —, bobik 
5:50 do 5-75, hreczka —'— do —' —, kuku- 
rudza nowa 5'90 do 6:25, kukurudza stara 
—'— do —*—,chmielza 56 kilo 220:— do 
250:—, koniczyna czerwona 65:— do 75*—, 
koniczyna biała 65— do 80*—, koniczyna 
. SER 60:— do 80*—, tymotka 22— do 


Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 20:50 do 20:75, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin —'— do — — 
wyranty —— do 
15:50 do 15:75. 


, 
——, eskontyngentowy 


6 
| 


OSTATNIA POCZTA 


Komisya wykonawcza stronnietw nie- 
mieckich w Izbie dep. zbierze się na kon- 
ferencyę dnia 7 b. m., t. j. w przeddzień 
pierwszego posiedzenia Izby poselskiej. 


Z Budapesztu donoszą, że węgierskie 
stronnictwo liberalne zbierze się w piątek 
wieczorem na posiedzenie, aby zająć stano- 
wisko w obec projektowanego przez prezesa 
gabinetu hr. Tiszẹ obostrzenia regulaminu 
obrad Izby poselskiej. 


Przed sądem karnym w Poznaniu roz- 
poczęła się wczoraj rozprawa przeciw p. M. 
Biedermanowi, wydawcy Pracy, dr. Rakow- 
skiemu redaktorowi i dozorcy więzienia Ma- 
likowi o rzekome przekupstwo. Prokuratorya 
zarzuca, że dr. Rakowski, gdy odsiadywał 
karę w więzieniu, pisywał tam artykuły dla 
Pracy, a przekupiony Malik pośredniczył 
między nim a p. Biedermanem. Rakowskiego 
broni dr. Dziembowski, a Biedermana dr. 
Drwęski. 


Berlińskie koła oficyalne uważają za 
bezzasadne wszystkie pogłoski o bliskim 
zjeździe cesarza Wilhelma z królem włoskim 
i o projektowanem spotkaniu się kanclerza 
hr. Buelowa z włoskim ministrem spraw 
zagranicznych Tittonim. 


Jak do Politische Correspondenz dono- 
szą z Palermo, ma tam cesarz Wilhelm II., 
w maju podczas swej podróży po morzu 
Sródziemnem spędzić dni kilka. Cesarz je- 
dnak nie zamieszka w samem Palermo, jeno 
pozostanie na pokładzie swego okrętu. Cice- 
ronem cesarza przy zwiedzaniu zabytków w 
Palermo ma być dyrektor miejscowego mu- 
zeum profesor Solinas. 


Telegram doniósł nam o zgonie byłego 
rossyjskiego ministra wojny i oświaty gene- 
rała Wannowskiego. — Zmarły syn Szymo- 
na, urodził się w roku 1822, pod polską 
strzechą szlachecką w gubernii mińskiej, 
Kształcił się w pierwszym korpusie moskiew- 
skim, sJużbę wojskową zaś rozpoczął w gwar- 
dyjskńw pułku finlandzkim. W roku 1858 
brał udział w wojnie tureckiej. W r. 1855 
mianowano go naczelnikiem szkoły oficerów, 
w roku 1861, już jako generał-majora, dy- 
rektorem pawłowskiego korpusu kadetów, 
a w r. 1868 powołano do komitetu, mają- 
cego się zająć reformą szkół wojskowych. 
W tymże roku przeszedł do głównego za- 
rządu szkól wojskowych i w stopniu gene- 
rał-por. został mianowany naczelnikiem 12 
dywizyi piechoty. W okresie 1871—76 kil- 
kakrotnie sprawował obowiązki dowódcy 
wojska okręgu kijowskiego i w tym czasie 
pod jego redakcyą wyszła książka p. t. „Jak 
i czego uczyć rekrutów*. Podezas wojny tu- 
reckiej dowodził 12-tym korpusem armii, 
a wkrótce, jako naczelnik sztabu okręgu 
ruszczuckiego, stał się najbliższym pomocni- 
kiem cara Aleksandra III, który wówczas 
jako następca tronu był dowódcą tego od- 
działu. 

W roku 1878 Wannowski mianowany 
został generał-adjutantem, a w roku 1881, 
po hr. Milutinie, ministrem wojny, które 
to stanowisko zajmował do roku 1698 z wiel- 
kim dla rozwoju armii pożytkiem, zwłaszcza 
w zakresie szkolnictwa wojskowego. Za nie- 
go zreformowano gimnazya wojskowe na 
korpusy kadetów, akademię chirurgiczną, 
powstała szkoła aeronautyczna, poczta golę- 
bia, kursa wschodnich języków dla oficerów, 
podniesiono poziom wychowania fizycznego 
armii, zaprowadzono liczne przekształcenia 
w organizacyi pułków, powołano do życia 
nowe typy pułków, wprowadzono ćwiczenia 
coroczne zapasowych, wzmożono zdolność 
mobilizacyjną armii, wybudowano szereg ko- į 
lei strategicznych, wzmocniono fortyfikacye | 
pogranicza zachodniego i wprowadzono wiele 
innych ulepszeń wojskowych. 

W dniu $ kwietnia 1901 roku car po- 
wołał Wannowskiego na stanowisko mini- 
stra oświaty, które zajmował do dnia 25-go 
kwietnia 1902 roku i rozpoczął szereg prze- 
kształceń szkolnych, które objął po nim w 
spuściźnie jego następca, obecnie już także 
uwolniony ze stanowiska ministra oswiaty, 
Zenger. | 


Wedle nadchodzących z Rzymu wia- 
domości ogłosi Ojciec św. niebawem szereg 
rozporządzeń odnoszących się do reformy 
administracyi Watykańskiej. 

W pierwszym rzędzie ma być ogłoszo- | 
ny dekret o zwinięciu kilku kolegiów pra-; 


łatów, jak Votanti di Segnatura, Refendarii | Aleksejew telegrafował wczoraj 


audytora. 


jednak zachować tytuły owych funkcji i na» 
dawać je jako odznaczenie; inne‘ zaś fun- 
kcye zostaną zniesione. Przedmiotem narad 
jest także sprawa zniesienia „Trybunału ro- 
ty“, tu jednak potrzebne jest poprzednie po- 
rozumienie się z interesowanemi mocarstwa- 
mi, (Austro- Węgrami, Hiszpanią i Portugalia), 
z których każde ma w owym trybunale swego 


kawalerskie orderu Franciszka Józefa. 


karsko -przyrodniczo - hygienicznej 


o patentach z 11 stycznia 1897. 


ruch. 


zmieniać stopy procentowej. 


basador Benkendorf powrócił tu. 


Z Sejmu węgierskiego. 


Budapeszt, 3 marca. Przed przej- 


ściem do porządku dziennego żalił się poseł 
Polonyi na przekroczenie przez Delegacye 


zakresu swego działania i ostrzegał przed 


jednostronną zmianą regulaminu, oraz przy- 


toczył kilka postulatów narodowych» 


Nowy Jork, 3 marca. Nowy hotel 


„Dermington*, którego budowę doprowadzo- 
no już do 12 piąter, zawalił się. Pięciu ro- 


botników zabitych; wielu nie można od- 
szukać. 


WOJNA 


rossyisko-japońska. 


OI o p 


Petersburg, 3 marca. Generał Flug 
telegrafuje pod datą dzisiejszą: Według spra- 
wozdania naszych patroli, aż do miejscowo- 
ści Phjongjang i na drodze do Gensan nie 
zauważono nieprzyjaciela. Phjóngjang jest 
obsadzone przez oddział Japończyków w sile 
6000 ludzi (w tem 2000 konniey; o artyle- 
ryi nie wiadomo). Japończycy przewożą swe 
wojska na drodze lądowej z Fuzan do Czin- 
nampho, skąd udają się one do Phjóngjang. 
Koreańskie wojsko w sile 1000 do 2000 lu- 
dzi zostały wyslane z Phjóngjang do Soeul. 
Nasze patrole zbliżyły się 28 lutego na 12 
wiorst do Phónejang, dokąd codzień przy- 
bywają wojska nieprzyjacielskie. W Porcie 
Arthura i w Mandżuryi wszystko spokojnie. 
Z Władywostoku nadeszła wiadomość, że d. 
29 lutego 2500 Japończyków bez artyleryi 
wylądowało w Szindine i odmaszerowało w 
kierunku do Mazerhane. W południowej 
Mandżuryi i w Porcie Arthura padał w osta- 
tnich dniach obfity śnieg. W Władywostoku 


O UDO CI 


Petersburg, 5 marca. Kos. Ag. tel. 
otrzymala od swego korespondenta w Por- 
cie Arthura następującą depeszę z 2 marca: 
Podług nadeszłych tu wiadomości, znalezio- 
no na wysepkach koło Weihaiwej i Czifu 
zwłoki japońskich marynarzy, koło Czifu 
siedmiu, koło Weihaiwej pięćdziesięciu. — 
Przypuszczają, że byli to żołnierze z załogi 
okrętów, które brały udział w walce dnia 
25 lutego. Sądzą, że kilka okrętów uszko- 
dzonych w skutek burzy nie mogło dopły- 
nąć do portu i zatonęło. W ostatnich dniach 
panował zupełny spokój. 

Petersburg, 3 marca. Namiestnik 

do cara: 


LECRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 3 marca. Wiener Ztg. do- 
nosi: Najj. Pan nadał starostom Antoniemu 
Sworakowskiemu w Kocmaniu i Hen- 
rykowi Mikulemu w Kimpolungu krzyże 


Wiedeń, 3 marca. Wiener Ztg. ogla- 
sza rozporządzenie Ministerstwa handlu z 29 
lutego w sprawie czasowej ochrony paten- 
tów dla wynalazków na zapowiedzianej le- 
karsko - przyrodniczo - hygienicznej wystawie 
X. kongresu polskich lekarzy i przyrodni- 
ków we Lwowie. Rozporządzenie to opiewa: 
Mającej się odbyć we Lwowie w czasie od 
20 czerwca do 24 lipca 1904 wystawie le- 
X. kon- 
gresu polskich lekarzy i przyrodników przy- 
znaje się na czas trwania wystawy prawo 
ochrony patentów w duchu $ 6-go ustawy 


Ostrzychoń, 3 marca. W kopalni wę- 
gla w Dorog z powodu zalewu wstrzymano 


Budapeszt, 3 marca. Dziś odbyło się 
pod przewodnictwem gubernatora dr. Biliń- 
skiego posiedzenie Rady generalnej Banku 
austro-węgierskiego. Uchwalono na razie nie 


Konstantynopol, 3 marca. Według 
nadeszłych wczoraj wiadomości z Musz i 
Bitisz, położenie jest tam bardzo poważne. 

Londyn, 38 marca. Rossyjski amba- 


della Segnalura papale, Abbrev:atori deli Admirał Stark donosi, że floty nieprzyja- 
Parco maggióre, i inne, które z biegiem cza- | cielskiej nie było widać ani 28 i 29 lutego, 
su straciły racyę bytu. Ojciec św. zamierza ani 1 marca. Przedsięwzięto zwiady w pro- 


mieniu 60 mil od portu, lecz 


le dostrzeż ; 
nie dostrzeżono ge 
pa 


i 
UA 
wole i gsh 


jang wywarła wielkie wrażelio syg 


czyków. Strzelcy ich obsadzili fi 
bramy miasta i wieże i otwot tą A 
gień, spodziewając się widoczć jis 
naszej strony. Według sprawoś 
go patrolu, który zbliżył się aż B 
ków ku miastu, jest ono obwarg 
mi i nowemi fortyfikacyami, loże 
są one obsadzone przez wojska. + poń 
puszczać, że co najwyżej 1000 B 
jest w mieście. o Ad: 9 
Petersburg, 3 marca. RE dn aj | 
donosi z Mukdenu: Kozacy, Kt% orei s 
Intego posuwali się w północnej PB 
ostrzeliwani przez Japończyków # ai” 


jang i cofnęli się. 

Paryż, 3 marca. Osobny 
Matin donosi telegrafieznie Z „e © 
datą 2 marca: Krąży pogłoska: gpro 
U 


t 


sey generałowie Ma i Ózi-Jan8g 
wali przeciw neutralności Obin: > A 
się zwrócić do dworu pekińskiegn Jepi 
o pozwolenie na przyłączenie SIE ycj 
Z drugiej strony donoszą, że Japo gad 
bowali wylądować koło Szanhaji 0 | 
Chińczycy zabronili im to uczyt%yyydeć” 
Stacya Liaojang, pomiędzy em Ex, 
a Niuczwangiem, jest głównym PUT tej 
nym armii rossyjskiej. Naprzeć jelka 
scowości znajduje się na granity y 
pielgrzymów chińskich. pentet? r 
Londyn, 3 marca. Biure $. posily 
nosi z Tokio pod datą wczorejść*" pielt 
nie obsadzili urząd telegraficzny Warni 
wości Jongpieng. Miejscowego Ey Wj 
uwięzili Rossyanie i zabrali pap: | 
dowe. W pobliżu Andżu stol ee 
rossyjskich żołnierzy. Koło Antungtio 
Rossyan; główne ich siły skonć 
koło Siaojang. j © 
Londyn, 3 marca. Standart gi 
z Tokio z dnia 1 marca: Ze siro 
godnej słychać, że kolej mandżut$ 
na przestrzeni 2 kilometrów ka Niso 
zniszczona, Telegraficzne połącze! and „gł 
z Władywostokiem również prze” 0" 
Nowy Jork, 3 marca Bi 
donosi: Wedlug nadeszłej do Ja i 
wiadomości, japońskie wojska WJ : 


Arthura od strony lądu. 


Telegrafowany kurs wiele” y 


Wiedeń, 3 marca 1904 ©. 
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. * g | 
Akcye austryackiego Zakładu kt" gg? | 


Akcye węgierskiego Zakładu kredy". 


Akcye galicyj. Banku hipoteczneć | wę | 
Akcye kolei państwowych 631-50, 2 | 
lei Południowej 76:75, Akcye Te3% 6 | 
——, Akcye Tramway B) — -1 pg ;| 
kolei Elpethal 402-—, Akcye Kole „gf | 
enej 5425—, Akcye kolei czem. gif | 
516-—, Akcye Alpiny 396—, AMS zyl | 
Muranyi 452—, Akcye praskiego i ję | 
stwa żelazn. 1844—, Akeye Fabri*ajg 
441-50, Akcye Tureckie tytoniow? zędł 
Akcye Galicyjsko-karpackiego VOC 
naftowego 1120—, 5-proe. obliga? 
nalnych Banku krajowego R LA 
cye węgierskiej indemnizacyi 9 5 a, 

ta majowa 99:50, Austryacka pent? 96%, N 
nowa 99:35, Węgierska Renta koro% ggi | 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem i A 
4 pre. Listy Banku krajowego 9879: 
pre. Listy Banku krajowego 10150 pr, 
komunalne oblig. Banku kraj. LT l: a 
Listy Banku hipotecznego 98-75, 41 1i i 
Listy Banku hipotecznego 10280, 9 0 SJ | 

Listy Banku hipotecznego 103:40, 8) 08 | 
Obligacye propinacyjne 98-—, 4-0. p 
pożyczka kraj. z 1898 r. 98:75, 48 dj 
życzka miasta Lwowa 97:10, Losy 
118—, Marki 117:47, Ruble 25378" Api 


hi 


go 


4 B 4%, 

Berlin, 3 marca 1904 r. Gieltyg 4 
ranna. (Vorbórse). Akcye kredytow? 
Towarzystwo dyskontowe 151:60. 
Usposobienie: bez interesu. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiec”_ 
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Warnia „Wiedeńska“ 


—Oakomita kawa. 


seee TEEN ZZA — 


AG malemi dozami, w składzie zno- 

'g&anizmu fosfat wapna, który jest 

k zieci, takie zadanie ma na celu 

ieres. 

RT + Wapna, który wchodzi w skład tego 
Pokarmu, wytwarza się metodą nie- 


polacamy 


y hipoteczne koronowe, 
Listy hipoteczne, 
«ly nipcieczne premiowane, 


ow. kred. ziamskiego, 
Banku krajowego, 


ty Banku krajowego, 

d i po Beej kumsnalae Banku kraj, 
6 © qczkę krajową, : 
l. Obigacya proginscyjna i wszej- 


Nad polecamy 
k Towarzystwa elekirycznego. 
Sprzedzjemy i kupujemy po naj- 


ym kursie dziennym. 
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r 
jechali de Lewa. 
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KLZNEGU 


3. marea 1904. 


higi? g , BOTEJ. GEORGE. 
Chleg, deki "br. Piniński z Grzymałowa, J. hr. 
` Podhajezyk, L. hr. Koziebrodzki 
ki + hr. Męciński z Partynowa, J. hr.; 
t Ustrowa, 


Wystaw y i Muz 


Ei, 


Wystawa okazów przemysłu 


aczona złotym medalem | dyplomem uznania na Wystawie wiedeńskie] w roku 1902 
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH 


EK. PRIMI S 


—_wów, ulica Mickiewicza I. 2 (róg placu Smolki) 
u Nadesłane. 


poleca 


tutki »PRIMUS*« białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 
tutki »PRIMUS« specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu- 


skiej » ABADIE«. 


Zadaj 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1903 r. (Czas środkowo-europejski). 


Pociag 


posp. 


o godzinie 


12:20 


00 
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Przyjeżdża do Lwowa 


Na dworzec główny 


z Ickan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszezyk, 
Wyżnicy, Nowosielicy, Beihomethu, Czudina, Serethu, Rado- 
wiec, Dorny Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławiu, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Saeza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego. 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 


osob. 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Iekam, Ozortkowa, Kałusza, Brodiny, Putny, Suczawy. 


6:50 | z Sokala i Rawy ruskiej. 
735 | z Sambora, Ohyrowa. 

| 7:45 | z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 
7-55 | 2 Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 


z Stanislawowa. 

z Jaworowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za- 
kopanego przez Kraków, Stróża, Orłowa, Mezó Laborez (Pesztu). 

ze Stryja. 

z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. 

z Stanisławowa, Potutor, Kórós: ezi. 

z dŁewocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiny. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia. Karlsbadu, Pragi), No- 
wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonieza, Sanoka. 

z lekan, Czorikowa, Kałusza, Zaleszezyk, Koemania, Nowosielicy 
przez Zaczkę, Wyżniey, Serethu, Suczawy. F 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, (łrzymałowa, Husia- 
tyna, Kopyczyniec. 

z Stryja, Ohyrowa, Borysławia. 

z Jaworowa. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, (łrzymałowa, Potutor, 
Zaleszęzyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee. 

z Iekam, Żydaczowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Ozudina, 

Brodiny, Suczawy. 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Orłowa, Mielca via Dembica, Sambora, Chyrowa. 


Z 


z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, No- 
wego Sącza, Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza. 

Iekun, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Korosmezó, Potutor, 
Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy. 

Krakowa, (Berlina, Wroclawia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, 
Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka. 
Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale- 

szezyk, Skały, lwania pustego, Husiatyna. 
z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny. 
Na dworzec „„Podzamczeć 
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 


z 


z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Lusia- 
tyna, Kopycezyniec. 

Z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Zaleszezyk, Potu- 
tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów. 


»Gazetąa Lwowska« Nr. 52 z 


dnia 


4, marca 1904. 


Pociag 
posp. | osob. 
o godzinie 


Odjeżdża ze Lwowa 


Z dworca głównego 

do Krakowa, (Wiednia, Wroeławia Berlina, Warszawy, Praci 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, 'Chabówki, Zn zaa 
Rzeszów, Orłowa. R 

do lekam, (Jass, Bukaresztu, Constancy), 
Nowosielicy, Seretu, Berhometu, Boro 
Watry, Koemania. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbad 
Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wielant? 
Oświęcima. , 


Qzortkowa, Słob. rung., 
diny, Suczawy, Dorny 


do lekam, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaczowa, Potutor, Kö- 
rósimezo, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Suczawy. i 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna 

do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. 

do Jaworowa, i 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, 
Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Orłowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonieza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa, N.Sącza, Jasła. 

do Ławocznego, Ohyrowa, Borysławia, Kałusza. 

do Sambora, Chyrowa. 

do Bełzea, Sokala, Lubaczowa. 

do Qzerniowiee, Delatyna, Potutor, 

do Tarnopola, Potutor. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), 
leszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałowa. 

do lekan, Potutor, Kałusza, Ozortkowa, Zaleszezyk, Wyżnicy, 
Koroósmezó, Kocmania, Dorny Watry, Suczawy, Bukaresztu. 

do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) Jasła, 
Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Orłowa, Lubaczowa. 

do Stryja, Chyrowa, Borysławia. 

do Rzeszowa, Lubaczowa. 

do Sambora OChyrowa. 

do Jaworowa, 


Pragi, Karlsbadu), 


Nowesielicy. 


Brodów, Kopyczyniec, Za- 


do Stanisławowa, Żydaczowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Chyrowa, 
Mezó Laborcz, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa Oświęcima. 

do Ławocznego, (Pesztu), Ohyrowa, Borysławia, Kałusza. 

do Rawy ruskiej, Sokala. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. 

do lekan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyźniey, Koemania, 
Nowosielicy, Berhoniethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Dorny 
Watry, Suczawy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, 
Chyrowa, Rymanowa, lwonieza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wie- 
liezki, Chabowki, Zakopanego. 

do Podwoloczysk, Brodów, Kopyezyniee, lwania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszezyk, Urzymałowa. 

do Stryja. 

do Źółkwi (tylko w każdą niedziele). 

Z dworoa ,,Podzaincza'* 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna. 

do Tarnopola, Potutor. s 

do Podwołoczysk, (sijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za- 
leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa. 


do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 


: : À NiE T ij redć z żynieg, Žale- a Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, Skały, 
pr tag, Obwarta codziennie w domu niegdyś 100Z jj z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Bredów, Kopyczyniec, Zale do Dodwołoczysk, 3 ye? 
l > cguys ze go, S 3 a. Potutor, Husiatyna, Zaleszezyk, Qrzymałowa. 
Any, Isa (przy placu Haliekim) Ws tęp szczyk, Potutor, [wania pustego, Skały, Husiatyna M y 
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i Połowa nieruchomości ad a) *4, 
Licytacye. na na licytacyę, jest ocenioną na 59 
należności na 40 kor., zaś nierucho 
na 100 kor. 60 

Najniższa cena wynosi ad 8) -5 
ad b) 66 kor. 66 hal., poniżej tej cd 
daż nie przyjdzie do skutku. 


1018 oteniosą jest na 200 kor., V. realność | Najniższa cena wynosi 6119 kor., po- 

obj. whl. 14*5 oeenioną jest na 516 kor. niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
i Najniższa cena wynosi ad I. 1700 kor., i skuiku 

(1690 2—3) ad II. 666 kor. 66 hal, ad III. 1000 kor., | Warunki lieytacyjne niniejszem zatwier- 

SĄDOWA HALA AUROCYJNA WE LWOWIE l ad IV. 133 kor. 32 hal, ad V. 344 kor., {dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 

ul. Jagiellońska 1. 15. i poniżej te; ceny sprzedaż nie przyjdzie do | dokumenta może każdy, mający chęć ku- 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze- ; skutku. i pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 


dnie) przed połudaiem od 6 do 12, po 


łudniu od 2 do 6, w soboty popoł. od 3 do 8.; 


Licytacye: 


Poniedziałek 7. marca 1904 od 10 do 12 | licyta 


po- į 


Warunki licytacyjne i inne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 


| szym, w biurze Nr. 5. 


Takie prawa, w obec których niniejsza 


odnośne |! w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


cya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 


godz. meble, sprzęty domowe i for-|sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 


tepiany. 
Wtorek 8. marca 1904 od 16 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe, pianino, kasa, 


kilkanaście sztuk i konfekcya damska, | 


termisje 
rodzaju 


ja ¿o do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszona. 
Ts osoby, dla których jakie prawa lub 


licytacyjnym, iuaczej roszczenia tego | sie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


st 
3 4 0l i 
zd, || oSA 


Warunki licytacyjne i odno 
tych nieruchomości dokumenta m 
mający chęć kupienia przejrzeć po 
dzin urzędowych w sądzie niżej 
nym, w biurze Nr. 1. 


Takie prawa, w obec który By A 
licytacza byłaby niedopuszczalaą, 1 

sić do sądu najpóźniej przy wyż”. 
ter. inie licytacyjnym, inaczej roszczł 
rodzaju co do samej nieruchomość! 


se da 


. sukna. | cigżaiy xs vowyższych nieruchomościach bądź ; wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane | głyby być już ze skutkiem podnositi Ie | 

Środa 9. marca 1904 od 10 do i2 godz :jokecnie juź istnieją, bądź w toku ypostępo- | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- Te osoby, dla których jakie póź wë ! b 
meble, sprzęty domowe, pienino, Kasa | wania licytscyjnego powstaną, zawiadamiane | wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | ciężary na powyższych nieruchomośćć) ęji tę Te 
i sukno. będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- į wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej ! obecnie już istnieją, bądź w toku jg” DMA 


Czwartek 10. marca 1904 od :0 do 12 godz.: | 


meble, obrazy olejne, dywany perskie, | 
pianino i srebro. 

Piątek 11. marca 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, piece, muszle wodociągowe, to- 
wary norymberskie, wódki i przyrządy 
do rowerów. 

Sobota 12. marca 1904 od 4 do 9 godz: 


wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż Sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
Č. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, dnia 11. lutego 1904. 


wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nadwórna, dnia 17. lutego 1904. 


L. cz. E. 40/4 (4) (1582) 


wania licytacyjnego powstaną, zaw! d 


będą o dalszych wydarzeniach ale 4 


wymienionego i nie wskażą temuż. cj 


zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, 


Oddział MP 


meble, sprzęty domowe i stare suknie. Na żądanie Bogdana 4 Piotr Bohosie- Delatyn, dnia (5. lutego 190%. t. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą | Zi. 134 (1721 1—3) | wicza w Baniłowie ruskim, odbędzie się dnia IW dCIE K 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- Pferdelizitalion. a kwietnia 1904 o godz. 10 przed połu- i i (59 L 
dzinach urzędowych. . niem w sądzie niżej wymienionym, w biu- | L. ez. E. 2126/3 (3 ) 
P ea 28. lutego 1904. Von Seite des k. k. Staatshengst- rze Nr. 6, (a = s salo 18 ności lwh. Dnia 18. MA 1904 o godze A kę 
= endepots in Drohowyże, wird am 1. 21, b) realności lwh. 10:0, e) realności lwh. | południem w sądzie niżej wym! A eo Kurt 
Marz l. J. um 11 Uhr Vormittags in |358, d) realności lwh. 1318, e) realności |w biurze Nr. 7, odbędzie się licytać „| w W 
L. cz. E. 577/3 (5) (1666 3—3)! Sanok am Ringplatze der Wallach | lwb. 1248 gm. Kobaki. ności lwh. 122 i 107 gm. Strymba. l iog” atapi 
Na żądanie Maryanny Pisko i tow. | Dahoman. orientalisch Halbblut, Fuchs Nieruchomości, wystawione na licyta- Ni-ruchomości, wystawione aam A Ritza 
odbędzie się dnia 18. marca 1904 o godz. 14 iähri k 165 cm. hoch. se en EG cyę, są oceniona na a) 7&0 kor., b) 8470|cyę, SĄ ocenione mianowicie: realad i W y god 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- | KAS a > dle) a kor, e) 600 kor., d) 800 kor., e) 1370 kor. |122 na 700 kor. a realność lwh. kiżęj ` 
nionym, w biurze Nr. 9, celem zniesienia bare Bezahlung an den Meistbieten- Najniższa cena wynosi ad a) 500 kor., | 400 kor. 1:2 w | są y 
spółwłasności, licytacya realności objętej whl. ; den versieigerungsweise hintangegeben | b) 5513 kor., 34 hal, e) 400 kor., d) 533 Najniższa cena realności lwh- PY ej i 
104 ks. gr. gm. Pełkinie spadkobierców śp. | werden. kor. 34 hal., e) 913 kor. 34 hal., pomżej tej | nosi 466 kor. 60 hal, zaś realnoj ta Ubjętę 
Piotra Górskiego syna Krzysztofa własnej K. k. Staats - Hengsten - Depot ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 107 kwotę 266 kor. 60 hal, PA » wyg 
wraz z przynależnością, szładającą się z 37 Fa "Drokósuże Warunki lieytacyjne, które się równo- | ceny sprzedaż nie przyjdzie do skut s ! 
sztuk drzew (pare. bud. 78 obsz. 10 ar. p TORONYCE: cześnie zatwierdza i odnoszące się do Warunki lieytacyjne i odnosti | i 
14 m? z budynkami i gruntowe obszaru 8 Drohowyże, am i. März 1904. tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | do tych nieruchomości dokumenta ch d, Jet o 
h. 54 ar. 48 mê). mma E larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- | tabularny, wyciąg katastralny, proto a dł 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- | nienia i t. d.) może każdy, m% Poni, 
jest ocenioną na 8334 kor., przynależność: | L. cz. E, :63/8 (6) (1570 1--3)|nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych | kupienia, przejrzeć podczas godził p” śkutk, 
zaś na 74 kor. Zobowiązeny spadkobierca śp. Juliana Ws. | wsądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.|wych w sądzie niżej wymieniony”: i, a 
Najniższa cena wynosi kwotę 848 kor., | Swidrygiełiy Świderskiego, Wiadysław ks. Takie prawa, w obee których niniejsza | rze Nr. 7. piid eni 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | Świdrygsełto Swiderski zastąpiony przez ojca | licytacya byłaby niedopaszczalną, należy zgło- Takie prawa, w obec których. Bł Mgły 
skutku. Stanisława zs. Świdrygiełły Świderskiego | sić Go sądu najpóźniej przy wyznaczonym | lieytacya byłaby niedopnszezalną, nA CLOW Wycj 
Warunki lieytacyjne : odnoszące się do w Błoniach (5. p. Stryj). terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego i sié do sądu najpóźniej przy wy” abis i ta 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- >. żądanie Władysława Dyszkiewiezs | codzaju co ùo samej nieruchomości aie mo- ; terminie leytacyjnym, inaczej r0820% nie geo. Przęj, 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- |w Drohebyczu, odbędzie się dnia 15. kwie- | głyby być już ze skutkiem podnoszone. rodzaju co do samej nieruehomość NO" i pés 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku-ltnia 1904 o godz. 10 przed połudaiem w są- Te osoby, dla których jakie prawa lub | głyby być już ze skutkiem podn05% rawż „A anig, 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych | dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w | ciężary na powyższych nieruchomościach hądź| Te osoby, dla których jakie Pigch! ji 
w sądzie niżej wymienionym, w biurzeje. k. sądzie cbwodowym w Stanisławowie, | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | ciężary na powyższych nieruchomość nosili KAI 
Nr. 9 licyt:cya dóbr Tarnowies leśna objęt. whi. | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | obecnie już istnieją, bądź w toku i ab, ac ą 
Takie prawa, w obec których niniejsza | 4:7 tutejszej księgi gruntowej dla większych | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | wania licytacyjnego powstaną, 28%% ostilh termi 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- | posiadłości, Juliawa ks. Swidrygiełły Świder- | wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | będą o dalszych wydarzeniach teg ag ata , | Podzą 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | skiego własnych, które skiadają się w przy- | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | wania jedynie przez przybicie na toba u Kiih, 
terminie licytacyjaym, inaczej roszezenia tego i bliżeniu z 3 bektarów ogrodów, 77 hektarów | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu i sad 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | roli, 28 hektarów łąk, 62 hektarów pastwisk, | pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | wymienionego i nie wskażą tem mbie sł vitta 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 113 hekiarów lasu i stawu wraz z przyna: | zamieszkałego. pełnomocnika do doręczeń, w sioù | bec 
Te osoby, dla których jakie prawa lub! leżnościami, składającemi się z 29 budya- C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. zamieszkałego. „ib | Mal 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź j ków gospodarczych i ezynszowych, młyna Kuty, dnia 12. lutego 1904. 0. k. Sąd powiatowy, Oddzii y0% „ślą 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo | wodnego. składu drzewa przy stacyi kolejo- LE Nadwórna, dnia 17. lutego | a! 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane | wej 1 drzewostanu 49 letniego na 25 hekta- 3 AJ, 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | rach, krzaków na 88 hektarach. L. cz. E. 1303/3 (6) (1647) as Wyą 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- Nieruchomość wraz z przynzleżnościa- Dnia 15. kwietnia 1904 o godzinie 9 | L. cz. E. 110,4 (4) odź- „cję | Peta 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | mi, wystawiona na licytacyę, jest ocenioną | przed południem w sądzie niżej wymienio- Dnia 5. kwietnia 1904 0 A sąd, | emi 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | na 14; 869 kor. 54 hal., przyaależmości zaś | nym, w biurze Nr. 4, odbędzie się licytacya | przed południem, odbędzie się 34, PT | 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | na 35.216 kor. 54 hal. realności whl. 93 gminy Przewodów na wa- | niżej wymienionym, w biurze Ni ip. 
zamieszkałego. Najniższa cena wynosi 94.592 kor., po- | runkach przedłożonych niniejszem ustalonych. | musowa lieytacya realności wy** „gsić nio | 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do Nieruchomość, wystawiona na lieyta- | ks. gr. gm. Rużańce objętej W „p jedi L 
Jarosław, dnia 28. listopada 1908. skutku. cyę, jest ocenioną na 2400 kor. Leszczów położonej, składającej „SL ch oh. 
Niniejszem zatwierdzone warunki licyta- Najniższa cesa wynosi 1600 kor., po- | z parceli 468/4, na której znajduje wj, yt 
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości do- | niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | słomą kryta wraz z przynależnośćić jiez" | Meze 
L. cz. E. 1609/3 (3) (1667 2—3) | kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- | skutku. Nieruchomość wystawiona 28 = Sąd, 
Dnia 24. marca 1904 o godz. 9 przed į stralny, protokoły ocenienia i t. d), może Warunki licytacyjne i odnośne doku- | jest ocenioną na 680 kor. | 34 kot: Po | ką: 
południem w sądzie niżej wymienionym, w | każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- | nenta można przejrzeć w sądzie niżej wy-| __. Najniższa cena wynosi 4% j br 
biurze Nr. 18 w Nisku, odbędzie się licyta- | czas godzin urzędowych. w sądzie niżej wy- | mienionym, w biurze Nr. 4. niżej tej ceny sprzedaż nie pF jef Bis 
cya realności lwh. 96 gm. Tarnogóra wraz | mienionym, w biurze Nr. 4. Prawa, w obee których niniejsza | skutku. | i pk Hg 13 
z przynależnościami, skľadającemi się z za- Takis prawa, w obse których niniejsza | licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- „ Niniejszem zatwierdzone wsl nie” u 
Siewów, drzew, wozu, pługa, bron i ogro- | licytacya byłaby niedopuszezaleą, należy zgło- | sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | tacyjne, i odnoszące się do Lej, my, d) le 
dzenia. sié do sądu najpóźniej przy wyzta:zonym | terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | mości dokumenta (wyciąg tabut jt ją 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, | terminie licytacyjnym, inaezej roszczenia tego | rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- | ciąg katastralny, protokoły ocenie” i, Pizie dok, 
jest ocenioną na 4740 kor., przynależności | rodzaju co do samej nieruchonzości nie mo- | głyby być już za skutkiem podnoszone. może każdy, mający chęć ku P! w sąd | yr 
zaś na 176 kor. głyby być już ze skutkiem podnoszone. Osoby. dla których jakie prawa lub |rzeć podczas godzin urzędowyć,y , | 
Najniższa cena wynosi 4916 kor., po- Te osoby, dla których jakie prawa lub | ciężary ma powyższej nieruchomości bądź | niżej wymienionym, w biurze NE h nii ży ył, 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. | ciężary na pewyższej nieruchomości bądź | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | | Takie prawa, w obec któryć” ` pø 207 7 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | licytacja byłaby niedopuszezalsy gad ge th 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, | wania licytacyjnego powstazą, zawiadamtane | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | zgłosić do sądu najpóźniej przy . rost zj tüd; 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | nym terminie licytacyjnym, inaczej cho 0 Rly 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- | wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | nia tego rodzaju co do samej naa od 
nym, w biurze Nr. 19. wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | nie mogłyby być już za skutkie (ub tig 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. wymienionego i nie wskazą temuż sądowi | pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | szone. a pra „db ohg 
Nisko, dnia 19. lutego 1904. pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | zamieszkałego. Te osoby, dla których jakie Pi bi”, pa 
zamieszkałego. C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. lub ciężary na powyższej nierucho postę ęd 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. Bełz, dnia 19. lutego 1904. obecnie już istnieją, bądź w toku, gamis BD 
L. cz. E. 817/3 (9) (1663 2—3) Stanisławów, dnia 3. lutego 1904. wania lieytacyjnego powstaną, złWw postee | doy 
Dnia 28, marca 1904 o godz. 10 przed będą o dalszych wydarzeniach teg plie U | tej 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 5 są- L. cz. E. 4782/3 (5) (1619) | wania jedynie przez przybicie naa gi s4 | loy 
du tuteszego, lıcytacya realności obj. wyk. | L. ez. E. 1994/3 (4) (1625) Dnia 29. kwietnia 1904 o godz. 9 przed | dowej, jeśli nie mieszkają W oE omot „ia | tąd 
hip. 27, 1064, 1269, 1618 i 1495 ks. gr. Dnia 18. kwietnia 19040 godz. 9 przed | południem w sądzie niżej wymienionym, | niżej wymienionego i nie wskażą "jodo | © 
gm. Touste z przynależytościami I. realność | południem w sądzie niżej wymienionym, | w biurze Nr. 1, odbędzie się lieytacya a) | dowi pełnomocnika do doręczeń, W ś 
obj. whl. 27 ocenioną jest na 3400 kor., II. | w biurze Nr. 7, odbędzie się lieytacya real- | połowy realności objętej lwh. 388 gm. Ło- | sądu zamieszkałego. dzisł TY 
realność obj. whl. 1064 ocenioną na 1000 | ności lwh. 1272 gm. Nadwórna. jowa, b) całej realności objętej whl. 288 gm.| © k. Sąd powiatowy, S. IL, Od 
kor., III. realność obj. whl, 1269 ocenioną Nieruchomość, wystawiona na licyta- | Łojowa wraz z przynależnościami, ad a) skła- Lwów, dnia 20. lutego 1903. 
jest na 1500 kor., IV. realność obj. whl |cyę, jest oceniona na 10645 kor. dającemi się z chaty. cM 


Schoila Rappaporta, odbe- 
kwietnia 1904 o godz. 9 


zh z Nr. 6, 
i 312 kg. gm. Białoberezka. 
„m ion, MOŚĆ, wystawiona na licytację, j 
60 kol" 'k b Najniż” Ra 700 kor. 
| spe” | Ng tej MA cena wynosi 466 kor. 67 hal., 
LU » | eny sprzedaż nie przyjdzie do 
i Warunki 1: 
a ad) MOŻ an licytacyjne, kióre się równo- 
ds © | ką, Ości doj, 074 1 odnoszące się do tej nieru- 
de p talny UMenta (wyciąg tabularny, wyciag 
W. |qą” mają. OEO ocenienia it. d.) może 
ii” ni Bodzią 7 chęć kupienia, przejrzeć pod- 
as k w dowych w sądzie niżej wy- 
liey, Tak: lurze Nr. 2. 
U 1 RESA 
DA go | il eya a pawa, w obee których niniejsza 


a g | tj à0Y niedopuszezalną, należy zgło- 
i3 l Najpóźniej przy wyznaczonym 


Był | aj lieyt 
kd rt jub Blu eg H acyjnym, inaczej roszezenia tego 
Apt ry być ;. Samej nieruchomości nie mo- 
g w o| tieg Te oe ze skutkiem podnoszoce. 
Ws oba") ną by, dla których jakie prawa lub 
gosh, gi = już joWyższej nieruchomości bądź 
hgga lieytą stnieją, bądź w toku postępo- 


ip wły 0 dal tego powstaną, zawiadamiane 


POM | © eai p wydarzeniach tego postępo- 
j J Sli A 


i al * Przez przybicie na tablicy sądo- 
t ih nione Mieszkają w okręgu sądu niżej 
fi amadoni i mie wskażą temuż sądowi 
l "ukałęg, do doręczeń, w siedzibie sądu 
Ku Sąd powiatowy, Oddział IV. 
(5 ' duia 16, lutego 1904. 
e | « 4 
A a kupy, Na ma - 2548/3 (4) (1701) 
y na OTa K Z Bartłomieja Żelaznego kę 
o | ase AWe MY Kowalczykównej i opieku- 
„kie wię tbim ata eka w Mydlnikach. 
101 — | adhag Przez adw. dr. Leona Fischlo- 
| ij dinie Zie się dnia 21. kwietnia 1904 
ELA Mie: przed południem w sądzie 
1 jeb: po Vy galowy, HE ul. św. Jana l. 22 
„jaj w GH wh. ąz dowie, licytacya realności wiej- 
b p mad sklad”, ks. gr. gm. kat. Olszanica 
W, s s miang dècej się z 8 parcel grunto- 
Pait Przyp owicia |, kat. 1351, 1352 i 1353. 
Ly od, | jost NOTY: brak. 
; cb tenion, MOŚĆ, wystawiona na licytacyę, 
Hr, | boję, ania, 2e 543 kor. 50 hal. 
p” | skygo) tej SŁA cena wynosi 362 kor. 34 hal., 
LJ utku Ce E è REA 
" W ny sprzedaż nie przyjdzie do 
sgić) Cegn Munh: 
x SE tupt zat licytacyjne które się jedno- 
zaj | wya eoii CEdzą i odnoszące się dotej nie- 
a. AG kąt, Kumenta (wyciąg tabularny, 
ia go” Pizai Moza rainy, protokoły ocenienia 
8 l Nide Cé pog Ady, mający chęć kupienia 
PL. kane Fymię 735 godzin urzędowych w sądzie 
p AŻ i | q (lonym, w biurze Oddziału 
tę ie 
sł ię ya h awa, w obee których niniejsza 
s | termi, Ady (3 niedopuszczalną, należy zgło- 
i A toda; è licy, Najpóźniej przy wyznaczonym 
| ziół) kiyb t co Ù CYjnym, inaczej roszczenia tego 
DĄ ? być ; samej nieruchomości mie mo- 
a tiata, 8 ogoh, 7%, Skutkiem podnoszone. 
beega ną 3 dla których jakie prawa lub 


le 
Ania 1. ! 
| beag > liey istnieją, bądź w toku postępo- 


wej „dedyny 1 wydarzeniach tego postępo- 
163) Wynięctli a przez przybicie na tablicy sędo- 
r. A | Pelno loneg, ieszkają w okręgu sądu niżej 
ds” | tämja enika nie wskażą temuż sądowi 
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tacy? Deeg Wala TYT 2046/3 (7) (1692) 

Sady „Połąg,; Kwietnia 1904 o godzinie 10 
p” | wię tuteją em, odbędzie się w sali Nr. 6. 
„ 00 MAU ulic? licytacya realności we Lwo- 
AB Taalin a: Zofi 1. 9, Iwh. 1442. 
kered 1245 0m l 
A + Kor, 95 b ozytościami oceniono na 
W. li djniż.. BL. 
d) š Tastan ZA cena niżej której sprzedaż 
pól | doky Wazy tosi 40621 kor. 48 hal. 
jdzie Bzy tenta l licytacyjne i inne odnośne 

| Hy odjąć ZEiEZeĆ można w sądzie tutej- 

js 1, Takip oele XVI 


jeży ię” Seya by Prawa, w obec których niniejsza 


ca | tę 10 szą "wy niedopuszczalna, należy zgło- 
a to itie licy, najpóźniej przy wyznaczonym 
oś gły t čo a ERY, mac: ej roszczenia tego 
jn0” g wy fe od pok nie mo- 
i 6 ze Skutkiem podnoszone. 

lab oby Ary a. Ad dla których jakie prawa lub 
gdź nią Aie już „Powy ższej „nieruchomości bądź 
p będą Aeyjayinego * bądź w toku postępowa- 
af Want? dalz „50 powstaną, zawiadamiane 
p dop è jedyni © Wydarzeniach tego postępo- 
sł | iaj jedi "© przez przybicie na tablicy są- 
gdi ty PNieni ono mieszkają w okręgu sądu ni- 
wo dą Pełnomociik 1 Mle wskażą temuż są- 
piè | 0 Gamieszkałe go. do doręczeń, w siedzibie 
r, Ly; Powiatowy S, I., Oddział s 
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(1583); L. cz. E. 2457/3 (4) 


r 
M 


(1718) 
Dnia 16. marca 1904 o godzinie 9 przed 


j południem odbędzie się w biurze Nr. 2, sądu 
SI w sądzie niżej wymienio- | tutejszego licytacya 5,9 części lwh. 866 1/3 
5, licytacya realności | części lwh. 367 i 40/108 części lwh. 370 


gminy Wierzbów. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
[tacyę są ocenione a to 5,9 części lwh. 866 
na 744 kor. 44 hal., 1/3 część lwh. 367 na 
19 kor. 32 hal. zaś 40/108 części Iwh. 870 
na LI1 kor. 10 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi co do 5.9 części lwh. 
366 49y kor. 80 hal, 1,8 ezęści lwh. 367 
128 kor. 88 hsl. zaś co do 40 108 części 
lwh. 370 74 kor. 74 hal. 

Warunki licytacyjnei inne odnośne do- 
kumexzt: przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w ebee których niniejsza 
iicytacya byśzby miedopuszezalną, należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 

| terminie licytacyjnym, Inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
głyby bgć już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obsenie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania lieytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie ma ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego ini» wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bia sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 


Podhajeg, dnia 13. lutego 1904. 


L cz. E. 2014/3 (4) (1634) 

Dnia 18. kwietnia 1904 o godzinie 9 
przed południeru odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21, lieytacya 
72/432 ezęści realności lwh. 841 gminy 
Rożnów, Mykiety Szczerbań Łesis. 

Nieruchomość wystawiona va licytacyę 
jest ocenioną na 231 kor. 61 hal. 

Najniższa cena wynosi 154 kor. 41 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
de skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya bylsby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié, du sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminio hceytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości Bie mo- 
giyby być już ze skutkiem poduoszona. 

Te osoby, dla których jakia prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bądą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Zabłotów, dnia 9. lutego 1904. 


L. cz. E. 1270,8 (8) (1563) 

Dnia 13. kwietnia 1904 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2i, lieytacya 
realności lwh. 807, gminy Demycze wraz 
z przynależnościaini, składającemi się z domu 
mieszkalnego. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 12921 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi 6460 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie 
da skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia nio- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sąd0- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Zabłotów, dnia 9. lutego 1904. 


um ni m R 


Unadłości. 


L. ez. S- 2/4 (1) 
Edykt konkursowy. 
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie ze- 


! 
tyki i 


5. jedną posadę nauczyciela matema- 
fizyki, 
6. jedną posadę nauczyciela historyi na- 


(1730 1—3) | turalnej jako przedmiotu głównego, matema- 


tyki i fizyki, jako przedmiotu pobocznego, 
Kandydaci ubiegający się o posadę ad 


zwolii ma otwarcie konkursu do majątku | 1 lub 5 wymienioną, posiadający kwalifika- 
Pana Adama Trzecieskiego przedsiębiorcy j cyą do nauczania propedeutyki filozofii, bę- 


wiertnieczego przedtem w (zudeni i Babiey 
zamieszkałego, a obzenie z miejsca pobytu 
niewiadomego, zastąpionego przez kuratora 
adw. Bolesława Dzianotta w Rzeszowie. 
Komisarze: konkursowym mianuje się 


dzie miał pierwszeństwo. 

Z każdą z wymienionych posad połą- 
czone są pobory i prawa w myśl ustawy 
z dnia 19. września 1898 Dz. pp. Nr. 173. 

Zastępcy nauczyciela, którzy pragną, 


c. k. radeę Sądu krajowego Spitzera w Rze-| aby im służba, spędzona w charakterze zu- 
szowie zaś tymczasowym zawiadowcą masy | pełnie ukwalifikowanych suplentów, była po- 


pana adw. Dra Holzera w Rzeszowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyency:, wyznaczonej na dzień 15. marca 
1904 godz. 11 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 44 przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami wzgiędera zatwierdzenia tymcza- 
sowego zawiadowcy (ub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzyci=l:. 

Wzy» się tżkże tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wysiąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi Z roszezeniaini, ażeby roszezenia swe, 
chociazby eo do nich spór już zawisł, stoso- 
snie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie vajdslej do dnia 5. kwietnia 
1904 a na audyeucyi likwidacyjnej, na dzień 
12, kwietnia 1904 godz. 11 przed południem 
w tymże sądzie wyziaczoaej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgicszenia, tak posze.egolnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
ste przez ponown3 zwołanie ogółu wierzy- 
eleli i badanie dudatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
ua podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycieloza na audyencji likwidacyj- 
nej jawiącyć :ię i zyłoszonym służy praw: 
w miejsce zawisiowcy masy, jego zastępcy 
i członków «ysziaiu wierzycieli, dvtychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inas osshy. swego zaufania, 

- Audyezcyę lixwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowsnie konkursowe co do spółki 
i pojedyńczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonemu. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej Gazety Lwowskiej. 

Wierzycieia, którzy niə mieszkają w 
Rzeszowie lus * pobliżu Rzeszowa mają wy- 
mnanić w zgioszeniu połzomocniza la dorg- 
czsń. w temże miejscu zarnieszkałego; w prze- 
ciwaym bowiea razie Ra wniosek komisa- 
rza konkursowego ustanowi się dla nich Ba 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeu. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 2. marca 1904. 


L. cz. S. 8/00 (165) (1728) 

W konkursie Jana Sitki eelem likwi- 
dacyi i uporządkowania dodatkowo zgłoszo- 
nych wierzytelności, tudzież takich wierzy- 
telmości, które zastaną zgłoszone do dnia 
14 marca 1904, wyznacza się audyencyę na 
dzień 14. marca 1904 o godz. 10 przed po- 
łudniem w c. k. sądzie krajowym w Kra- 
kowie w biurze Nr. 9. 

Kraków, dnia 25. lutego 15804. 

Komisarz konkursowy. 


G. Zi. S. 1,8 (136) (1731; 

Im Ooneurse des Leib Schrauber nicht 
protokollirten Baumwollwaarenhandler in Tar- 
nopol wird besufs Entscheidueg der Glaubi- 
gerschaft darüber auf welche Weise Vermó- 
gen des Cridars, so weit es bis jetzt noch 
nicht realisirt werde am schnellsten und 
verteilhaftesten realisirt werden solle, die 
Tagsatzung auf den 8. Marz 1904 Vormit- 
tags 9 Uhr b-i der k. k. Kreisgerichte in 
Tarnopol Zimmer Nr. 22 anberaumt. 

Hiezu werden die Concursglaubiger ein- 
berufen. 

Tarnopol, am 18. Februar 1904. 

Der Conecurscommissór 


Konkursa. 


l G WA (1659 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posad nauczyciel- 
skich w e. k. Il. gimnazyum w Rzeszowie 
ogłasza się ninisjszem konkurs, a mianowi- 
cie na: 

1. dwie posady nauczycieli filologii 
klasycznej, 

2. jedną posadę nauczyciela języka 
polskiego jako przedmiotu głównego, filolo- 
logii klasycznej, jako przedmiotu pobocznego, 

3. jedną p:sądę nauczyciela języka nie- 
mieckiego jako przedmiotu głównego, filolo- 
gii klasycznej jako przedmiotu pobocznego, 

4. jedną posadę nauczyciela historyi i 
geografii, 


a a En 


liczona do stabilizacyi 1 kwinkweniów, win- 
ni dołączyć do swych podań dowody, gdzie 
i w jakiej liczbie godzin udzielali nauki. 

Kandydaci, którzy jeszcze nie ukończyli 
25 roku życia, winni się wykazać, czy i o 
ile uczynili zadość obowiązkowi służby woj- 
skowej. 

Podania, zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta i należycie wypełnioną tabelę kwa- 
fikacyjną, należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej dyrekcyi najpóźniej do dnia 15. 
marca 1904 do Prezydyum c. k. Rady szkol- 
nej krajowej. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej 

Lwów, dnia 25. lutego 1904. 


L. Prez. 3887 
KONKURS. 
Odnośnie do konkursu w Nr. 50 „Ga- 
zety Lwowskiej“ ogłoszonego, oznajmia się, 
że konkurs na wymienione tamże posady 
urzędników kancelaryjnych upływa z dniem 
6. kwietnia 1904. 
Lwów, dnia 25. lutego 1904. 


(1636 2—2) 


L. Prez. 3450 (1637 2—2) 
KONKURS. 

Odnosnie do konkursu w Nr. 50 „Ga- 
zety Lwowskiej“ ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs na posady woźnych sądowych i 
dozorców więźni w okręgu lwowskiego ¢. k. 
wyższego sądu krajowego z dniem 6. kwie- 
tnia 1904 upływa. 

Lwów, dnia 24. lutego 1904. 


L. 213. (1172 1—3) 
KONKURS. 

Wydział powiatowy w Sanoku 
rozpisuje niniejszem konkurs na po- 
sadę lekarza okręgowego z siedzibą 
w mieście Jaśliska, z płacą roczną 
w kwocie 1400 kor. i ryczałtem na 
służbowe podróże w kwocie 800 kor. 
rocznie. 

Okręg sanitarny Jaślisk obejmuje 
18 gmin, a mianowicie: Jaśliska, Po- 
sada jaśliska, Dalejowa, Szklary, Kró- 
lik polski, Królik wołoski, Kamionka, 
Zawadka rymanowska, Bałucianka, Li- 
powiec, Czeremcha, Wola niżna, Woła 
wyżna, Rudawka jaśliska, Jasiel, Suro- 
wica, Polany Ssurowiczne, Moszczaniec 
z ludnością 9600 głów i obszarem 
218 9 klm?. 

Podania o tę posadę należy wnieść 
do Wydziału powiatowego w Sanoku 
w terminie dni 30 zaopatrzone w świa- 
dectwa : 

1. dostatecznej fizycznej zdatności 
stwierdzonej przez c. k. lekarza po- 
wiatowego ; 

2. że petent posiada prawo oby- 
watelstwa austryackiego ; 

3. dyplom doktora medycyny, u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej; 

4. nieskazitelnego charakteru; 

5. znajomości języków krajowych; 

6. świadectwo praktyki przynaj- 
mniej dwuletniej w zawodzie lekar- 
skim. 

Lekarz okręgowy w Jaśliskach ma 
obowiązek utrzymywania apteki do- 
mowej. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Sanok, dnia 26. lutego 1904. 

Prezes. 


L. 930/4 (1725 1—3) 
KONKURS.  ., 

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
e. k. zastępcy Prokuratoryi Państwa VIII. 
rangi w Nowym Sączu wzgiędnie przy innej 
e. k. Prokuratoryi Państwa tutejszego okręgu 
rozpisuje się konkurs. i 

Podania należy wnosić w drodze prze- 
pisanej najdalej do 20. marea 1904 do e. k. 
Nadprokuratoryi Państwa w Krakowie. 

Kraków, dnia 1. marca 1904, 


L. 989 
KONKURS. 

Rozpisuje się konkurs na posadę 
lustratora kas i majątków gminnych 
powiatu Łańcuckiego. Do posady tej 
przywiązana jest płaca roczna w kwo- 
cie 1800 kor. z prawem do poboru 
trzech dodatków pięcioletnich po 200 
koron każde, oraz zwrot kosztów 
podróży urzędowych i odnośnych dyet. 

Posada przez pierwszy rok służby 
jest prowizoryczną, po upływie roku 
według uznania może nastąpić stabi- 
lizacya. 

Kandydaci ubiegający się o tę posa- 
dę obowiązani są wykazać się biegłością 
w koncepcie, dokładną znajomość ustaw 
administracyjnych, rachunkowości, ma- 
nipulacyi kancelaryjnej, wreszcie me- 
tryką urodzenia że 40 lat życia nie 
przekroczyli. 

Podania własnoręcznie napisane 
zaopatrzone w odpowiednie oryginalne 
dokumenta wraz z curiculum vitae 
wnosić należy do Wydziału Rady po- 
wiatowej w Łańcucie najpóźniej do 
1. kwietnia 1904. 

Z Wydziału Rady powiatowej w Łańcucie. 


L. 337 (1655 1—3) 
KONKURS. 

Wydział Rady powiatowej w Żywcu 
rozpisuje niniejszem konkurs na po- 
sadę lekarza okręgowego z siedzibą 
w Jeleśni. 

Posada ta na razie prowizorycznie 
zostanie nadaną. 

Do okręgu sanitarnego należą 
następujące miejscowości powiatu Zy- 
wieckiego: Jeleśnia, Koszarowa, Przy- 
borów, Korbielów, Krzyżowa, Sopotnia 
wielka, Sopotnia mała, Juszczyna, Przy- 
łęków, Świnna, Pewel wielka, Pewel 
mała, Hucisko, Mutne i Rychwałdek 
z ludnością 16890 dusz 

Lekarz okręgowy pobierać będzie 
płacę z funduszów powiatowych wy- 
noszącą rocznie 1200 koron płainą 
przez Wydział powiatowy w ratach 
miesięcznych z góry i ryczałt na koszta 
podróży ustanowiony przez Wydział 
krajowy rocznie w kwocie 600 kor. 

Chcący uzyskać posadę lekarza 
okręgowego musi posiadać warunki 
wymagane §. 7. ust. z dnia 2. lutego 
1894 Nr. 17 Dz. u. k. 

Obowiązki lekarza okręgowego są 
bliżej określone w instrukcyi służbowej 
wydanej przez c. k. Namiestnictwo 
w porozumieniu z Wydziałem krajo- 
wym na zasadzie $. 14. powyżej po- 
wołanej ustawy. 

Prócz tego będzie miał lekarz 
okręgowy obowiązek utrzymywania 
apteki domowej. 

Dotyczące podania należy wnosić 
najpóźniej do dnia 1. kwietnia 1904 
do Wydziału Rady powiatowej w Zywcu. 

Zywiec, dnia 25. lutego 1904. 


L. 2321/4 (1724 1—3) 
KONKURS. 

Przy sądzie obwodowym w Rzeszowie 
jest do obsadzenia posada asystenta kance- 
laryjnego w XI. randze. 

Podania o powyższą lub przy innym 
sądzie kolegialnym opróżnić się mogącą dla 
wysłużonych podoficerów zastrzeżoną posadę 
asystenta kanerlaryjnego wnosić należy do 
7. kwietnia 1904 do Prezydyum sądu obwo- 
dowego w Rzeszowie. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 29. lutego 1904. 


L. 848, (1492 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 
(elem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy c. k. II. szkole realnej we 
Lwowie, ewentualnie w razie obsadzenia tej 
posady w drodze przeniesienia, posady przy 
innej szkole średniej w Galicyi, ogłasza e. K. 
Rada szkolna krajowa niniejszem konkurs z 
terminem do wnoszenia podań do 2. kwietnia 
1904. Do tej posady przywiązane są nastę- 
| pobory: płaca etatowa w kwocie 800 
or. rocznie, 800/, dodatek aktywalny w kwo- 
cie 240 kor. rocznie, wolne mieszkauie słu- 
żbowe w budynku szkolnym, tudzież ubranie 
służbowe. 
, Z posadą tą są połączone wszelkie obo- 
wiązki sługi "hhee, , A 
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(1656 1—3) | sługa sal szkolnych, kaneelaryi, sali konfe- bezpieczeństwo. dopóki on w sądzie się nie 


rencyjnej, gabinetów, utrzymywanie porządku zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku | 
szkelnego, tudzież wszystxie czynności zwy- | 


Í L. cz. T. 15/3 (2) 


kłego stróża domowego, jak rąbanie i nosze- 
nie materyału cpałowego, palenie w piecach, 
zamiatanie śniegu i t. p. 

Ubiegający się o tę posadę ma wy- 
kazać : 

1) znajomość języków krajowych w 
słowie i piśmie, świadectwami szkolnymi i 
własncręcznemi probami pisma ; 

2) uzdelnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem e. k. 
lekarza rządowego ; 

3) nieprzekraczalny wiek do lat 40 
metryką urodzenia; 


| 


C. k. Sąd cbwodowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 22. lutego 1904. 


(1569 1—3) 

C. k. Sąd cbwodowy w Rzeszowie Od- 
dział V. ogłasza, że na żądanie Stanisława 
Ordona z Alfredówki wdrożonem zostaje po 
myśli $. 24 ust. 2 u. e. i ustawy z dnia 16. 
maja 1853 Nr. 29 Dz. p. p. postępowanie 9 
uznanie Jana Ordona z Alfredówki urodzo- 
nego dnia 13. maja 1831 za zmarłego, ku- 
ratorem dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jana Ordona ustanowionym został dr. 
Heuryk Hanasiewicz adw. w Rzeszowie. Jan 


4) zachowanie się pod względem mo- Ordon jako flisak przed 30 laty po raz osta- 
ralnym i polityczaym świadectwem moral- | tni udał się na flis i do dzisiejszego dnia 
ności, wystawieniem przez właściwą władzę | do gminy nie powrócił i o nim żadnej wia- 
| domości nie ma. 


jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej ; 
5) dotychezasowe zatrudnienia świade- 
ctwami. 


Podania zaopatrzona w powyższe do- 


kumenta należy wnieść w oznaczonym ter- 
minie do c. k. Rady szkolnej kr wej na 
ręce c. k. Dyrekcyi II. szkoły realnej we 
Lwowie, a jeżeli ubiegający się pozostaje 
w służbie publicznej za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy. 

myśl ustawy z dnia 19. kwie- 
tnia 1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy 
nadaniu tej posady pierwszeństwo wysłużeni 
c. i k. względnie e. k. podoficerowie, posia- 
dający wymaganą powyżej kwalifikacyę i 
zacpatrzeni w przepisany certyfikat c. ik. 
państwowego Ministerstwa wojny względnie 
c. k. Ministerstwa obrony krajowej, który 
uprawnia do ubiegania się o posadę w służ- 
bie państwowej cywilnej. 

Dopiero w braku takich kandydatów, 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę, 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 21. lutego 1904. 


Kuratele. 


L. cz. IV. 14497 (1376 3—3) 
Za marectrawnego uznano Ołeksę Fe- 
ciaka w Załokciu. Kuratorem jego ustano- 
wiono Jurka Chomyna „Dworczaka* w Za- 
łokciu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Podbuż, dnia 50. stycznia 1904. 


L. cz. L. 2/3 (5) (1374 3—3) 
Katarzyna Stawarska, mieszczanka w 
Wielkich oczach uznana głupkowatą. 
Kurator Dmytro Bołotiuch, rolnik w 
Wielkich oczach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krakowiec, dnia 18, września 1908. 


L: ez. L. L. 8,8 (5) (1373 3—3) 
Marya Fedków włościanka w Budo- 
mierzu uznana umysłowo chorą, kuratorem 
Semko Fedków rolnik w Budomierzu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krakowiec, dnia 27. września 1903. 


L. cz. L. 26/8 P. 28/4 (8) (1395 3—3) 
Za umysłowo chorą uznano Antoninę 
Mikłasową z Kościelca. 
Kuratorem jej ustanowieno Macieja 
Mikłasa w Kościeleu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Chrzanów, dnia 29. stycznia 1908. 


L. cz. L, 1838 (5) (1422 3—3) 
Dmytro Bunyk z Ladzkiego został 

uznany marnotrawcą, a kuraterem jego usta- 

nowieno Wasyla Sckołowskiego z Ladzkiego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Tyśmienica, dni» 29. stycznia 1904. 


L. cz. P. III. 1/4 (1) (1393 3—3) 
Berl Thal student z Buczacza umysło- 
wo chory. Kurator dr, Leon Alter adwokat 
z Buczacza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Buczacz, 19. grudaia 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. Ów. 136/4 (3) (1681 2—3) 

Przeciw Franciszkowi Popek, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu cbwodowego w Rzeszo- 
wie przez Kasę oszczędnościi miasta Rzeszo- 
wa pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Popka 


ustanawia się p. dr. Fischlera adw. w Rze- 
szowie kuratorem, 


Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 


a więc należyta ob-i nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 


m a A ZZ Z ZZ ZZ ZZ ZZ Z ZEE ZZ ZO ZZ ZZ Z ZZA WO ZZ ZZ ZA 


WC ZZ 


Wzywa się zatem Jana Ordona aby o 
sobie udzielił wiadomości tut. sądowi lub 
ustanowionemu kuraterowi, jakoteż wzywa się 
tych wszystkich, którzyby o życiu lub miej- 
seu zamieszkania Jana Ordona mieli jakie 
wiadomości, aby o tem tutejszemu sądowi 
lub kuratorowi donieśli, gdyż inzczej po 
upływie jednego roku od ostatniego ogło- 
szenia niniejszego edyktu, na ponowne żą- 
danie proszącego Stanisława Ordona nastąpi 
uznanie za zmarłego Jana Ordona. 


Rzeszów, dnia 30. stycznia 1904. 


L. cz. Cg. II. 6/4 (1) (1606) 

Przeciw Benjaminewi Ornsteinewi, któ- 
rego miejsce pobytu jest ni-znane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu obwodowego O. II. 
w Kołomyi przez Łukjana Kowalnka Oleksy 
gospodarza ze Starych Kut pozew © uznanie 
sumy 50v kor. zpn. za umorzoną i wyłącze- 
nie realności whl. 834 i 835 gm. kat. Stare 
Kuty z pod prawa zastawu. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyencya Ba dzień 19. lutego 19u4 
o godz. 9 rano w sali rozpraw Nr. 63. 

Celem strzeżenia praw tegoż kuranda 
ustanawia się p. dra Trachtenberga adw. 
w Kołomyi kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IL. 

Kołomyja, dnia 6. lutego 1904. 


L. cz. Og. I. 65/4 (1) (1720) 

Przeciw Józefowi Dąbkowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu krajowego cywilnego 
we Lwowie przez Katarynę Bojda i tow. 
pozew o unieważnienie dwóch kontraktów 
kupna i sprzedaży. 

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw- 
szą audyencyę na dzień !6. marca 1904 
o godz. 9 przed południem w tym sądzie 
w sali Nr. 12. 

Celem strzeżenia praw Jana Dąbka 
ustanawia się pana dra Mikulińskiego adw. 
we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 


niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział I. 
Lwów, dnia 22. lutego 1904. 


L. ez. C. I. 16,4 (1) (1710) 

Przeciw Sarze Blau, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesicnym został do 
e. k. sądu powiatowego w Kepyczyńcach 
przez Dona Nussbauma z Magdalówki pozew 
o 516 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 29. marca 1904 o godz. 
10 ranc, w biurze Nr. 11. 

Celem strzeżenie praw pozwanej usta- 
nawia się p. dr. Pokrille adw. z Kopyczyniee 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
Zwańą w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnemocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kopyczyńce, dnia 27. stycznia 1904. 


L. cz. E. 2614/3 (2) (1714) 

W sprawie egzekucyjnej powiatowej 
kasy oszczędności w Buczaczu zastąpionej 
przez dr. Izydora Ausscbnittąa w Buczaczu 
przeciw Ksjetanowi Marcinkiewiczowi 6 kor. 
16 hal. etc. zpn toczącej się przed c. k. są- 
dem powiatowym w Podhajsach ma być do- 
ręczoną uchwała z dnia 28. grudnia 1908 
E 2614/3 (1), którą dozwolone, przymusowej 
sprzedaży całej realności lwh. 772 gminy 
Szwejków. 

Ponieważ niewiadome, gdzie Kajetan 
Marcinkiewicz i Michał Marcinkiewicz prze- 
bywają, ustawia się w celu strzeżenia ich 
praw a to dla Kajetana Marcinkiewicza ku- 
ratora w osobie p. dr. Rudolfa Schwagera 


adwokata krajowego w Podhajeach i 
Michała Marcinkiewicza kuratora ryt 
p. Porfirego Jaremowicza e, k. ? 
w Podhajcach. 

(iż kuratorowie zastępywać 
tana i Michała Marcinkiewiczów 
sprawie na ich koszt i niebezpiecź 
póki oni w sądzie się nie zgłoszą 
mocnika nie zamianują. = 

0. k. Sąd powiatowy, Oddziś 

Podhajee, dnia 9. lutego 190% 


r. 


L. cz. E. 254 (1) w 
Niewiadomego z życia i miej% 
Jana Ludwika 2-im Schustera 
toczącej się przed e. k. sądem p0 
w Bolechowie przeciw Janowi 
Sehutrowi i tow. o 3860 kor. zp” ie 
doręczoną nehwała z dnia 14. sty onn gait 
l. cz. E. 25,4, którą dozwolono prži 6 
Beya połowy realności lwh. i 
gm. Wołoska wieś. P 
Ponieważ niewiadomo gdzie tei je 
bywa, ustanawia się w celu strze% go” | 
praw, kuratora w osobie p. adw: 
skiego w Boiechowie. p 
Tenże kurator zastępywać A 
Ludwika 2-im. Schustera w rzeczonćj 4 
na jego koszt i niebezpieczeństwo Fi A 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnom0% 
zamianuje. +08 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział ao 
Bolechów, dnia 25. stycznia 10% j 


m i t 
Spadki. ; 
L. ez. A. 1/00 (10) die 
Do spadku po śp. Jewdosze P tg 
ze Studzianki zmarłej 26. grudnia i 
“i 


wołanym jest z ustawy syn TF" 
miejsce jego pobytu wiadomem nIe 4 g4ć 
wa się go by się w przeciągu roku 1 
daty edyktu zgłosił w przeciwnym ra dj 
traktacya z ustawowym kuratorem poeet ) 
eentym QOzechowiczem zostanie pre 
dzoną. RAR 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1L got 
Wojniłów, dnia 6. październi l 
Í 
4 mil ' 
L. cz. A. 16/1 (8) (1577, na 
dniu 3. października 1867 age 
przemykowskiej zmarł Ohaskel SE 3 
pozostawienia rozporządzenia ostato miv 
Ponieważ spadkobiercy są 8%" gy 
wa się wszystkich, którzy do te o ib FA i 
z jakiegokolwiek bądź tytułu roszeżmnygi, 
dnieść zamierzają, aby w przeciągu js dy , 
daty edyktu swe prawa dziedziekć anig 
sili i wykazali oraz wnieśli os w18% sg, 
spadku w przeciwnym bowiem 18% „ref. 
dla którego Markus Grzyb z Wol oiin 
kowskiej kuratorem został ustanow 
dzie przeprowadzonym z tymi i W; W 
znany, którzy się do niego zgłoszą, , A 
prawa dziedziczenia wykażą, część A p 
nie przyjęta ewentualnie cały SP 
padnie Państwu, jako bezdziedziczoj: | 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzie 
Radłów, dnia 6. lipca 1908. 


) 
A 


r 
L. cz. A. IX. 444/2 (12) (138 
Edykt pył 
z wezwaniem dziedzica, którego P“ p 
niewiadomym. oli (a 
C. k. Sąd powiatowy w Tarno a 40 
wiadamia, że dnia 22. czerwca 13 OLA 
browie zmarł Hnat Jakimow pot Ba 
rozporządzenie ostatniej woli, W któ Ls 
ustauawiając dziedziców  poczy” MU 
legata. yt o 
Ponieważ Sądowi miejsce pa js ad, 
Kuszpil, Maryi Bodnar i Ewy ech "4 
timi czasy w Oebrowie zamieszk POM 
jest znanem, przeto wzywa się a ati 
przeciągu jednego roku licząc od 0% ggić 4 
odanego zgłosili się w tutejszym " nję, 
wiieśli odwiQNCE6D ie eo do dziedziczy? | 
przeciwaym bowiem razie spadek 30 m 
przeprowadzonym 2e zglaszając ymi tygo 
dzicami i dla nieobeenych ustanowi? 
ratorem Luciem Lucyszynem. | 1X. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 3. 
Tarnopol, dnia 5. grudnia 190 


u 
Firmy. a 
L. ez. Firm. 38 stow. I. 61/18 4 
Ogłoszenie. 0 
Wpisano przy firmie "Towarzy ste s 
dytowe w Borszczowie, stowarzysze” po 
jestrowane z ograniczoną pięciokretne, 
że na walnem zgromadzeniu ż doia £" eg 
1908 w miejscu dotychczasowego 5%, pa 
Jakóba Gottesmanna Chaim Griinhaw A 
z Borszczowa kontrolorem wybrany yro 
zresztą zaś dotychczasowy skła 
niezmieniony został. b 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział gołe 
Tarnopol, dnia 21. stycznia 1 
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Fi 
LTM. 76 Pojed. IT. 58 (1255) | L. cz. Firm. 1 poj. IL 3 (1256) a 
zk „Wykreślenie firmy. Wykreślenie firmy, z z A 2 
W n Slono w rejestrze dla firm po- Wykreślono w rejestrze dla firm po- Doniesienia prywatne. 
i jedynczych. i Aj 
"NA Bi = AGE” PEN ek YW A - — 
np medic: rmy: Koppel Kamer rzmienie firmy: Dawid Rentschner. 
st 
w i m owa: dzierżawa m Przedmiot przedsiębiorstwa; handel Szóste Zwyczaj ne Walne Zgromadzenie 
(aa p zowiącania RAY R > N o OB członków Rymanowskiej kasy katolickiej dla rzemieślników i rolni- 
| stycznia ata wpisu styczni w, 
k Sza p karo uao, O k sądu 6 jako handlowy, ków, Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką w Ry- 
Lwów, q, Ośdział IV. Oddział IV. manowie, odbędzie się we czwartek 24. marca 1904 o godzinie 4 
9 nia 16. stycznia 1904. Lwów, dnia 8. stycznia 1904. po południu w lokalu Towarzystwa. 
e dą 4, p, m Wi Porządek dzienny: 
aj SM, 143 sp. II. 115 1358) | L. cz. Firm. 111 
poj. I. 8 (1254) 
AB << f sa Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia. 
di | ton Wyk reslon e as nych już w rejestrze handlowym firm poje- 2 Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1903. 
sł R: M o w rejestrze dla firm spół- r ke T gpi kowyen. N y ki Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem na udzielenie Dyrekcyi 
i ib o rejestru rm pojedynczyć wcią- absolutorvum. 
A ty e, firmy: Ilkowice powiat Sokal. gnięto co następuje: 4. He, czystego zysku. 
4 Ą MI i She, firmy: „Mojżesz  Jossel Siedziba firmy: Lwów. 5 Wabo 12 luków Rad 
| ny Prezeg, kas, Brzmienie firmy: Osias L. Horowitz. MSZ caon ady nadzorczej i 6 zastępców w miejsce ustę- 
A Ra po ai przedsiębiorstwa: dzierżawa Dotychczasowy przedmiot przedsiębior- | pujących na mocy $. 44 statutu. 
H MOM #60 w Ilkowicach. stwa: handel towarów łokciowych odtąd 6. Wybór 3 członków Dyrekcyi i 3 zastępców $. 25 statutu. 
| spólki. em zwinięcia interesu i rozwią- pand papierów wartościowych tudzież 7. Ewentualne wnioski członków. 
, eskon 
J || o jed PAR 29. styeznia 1904. Dzień wpisu: 26. stycznia 1904. Rymanów, 1. marca 1904. 
"A Lę pro handlowy, C. k. Sąd SM jako hemdi Rada nadzorcza Rymanawskiaj Kasy katolicviej dla rzemieślników i rolników, 
A ów, dnia 29. stycznia 1904. Lwów, dnia 26. stycznia 1904. y Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką. 
AE = | = Józef Saleski m. p Ferdynand Niemczyk m. p. 
| dB. sekretarz. prezes. 
i B g B 
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ii I Zaproszenie do przedpłaty na rok 1904!!! 
TYGODNIK MÓD x POWIEŚCI 


Ra | Pobrzeznączone «dla świata Tiewieść ugo polskiego, uważa za swoje 
f ej potu zanie wiadomości, wskazówek, rad i objaśnień, których naj- 4 
ą otrzehować może kobieta nasza w życiu rodzinnem i społecznem. | 
MOE Się na rodzinę, jako na źródło i ognisko naszego bytu staramy | 
T 0 niej te wszystkie czynniki, które za odżywcze i zbawienne | 
| Ju uważamy. I 
| za Lizak 1904 przy pożądanem zaopatrzeniu teki redakcyjnej zbiorem 
tiata Z kaca poczytnym piórom, zapowiadamy obszerną powieść 

| raybnera p. t. 


u „PÓŁPANEK: 


u zaś »Tygodnika« romans Leona Tinseau p. t. 


0 POSAG. 


*czątkiem roku przyszłego wprowadzimy stałą a tak potrzebną rubrykę 
Przed przybyciem lekarza 


Nagły rubryce tej będziemy zamieszczali wskazówki co trzeba czynić ; } 
Wypadkach zasłabnięcia kogoś w domu. 


DZIAŁ LITERACKI oprócz powieści i nowel obejmie: 
Sprawozdania krytyczne z literatury własnej, Ruch umysłowy 
cbey. Artykuły w kwesiyach społecznych, Krytyki teatralne 
i artystyczne, Keresponden=;e z głównych ognisk życia europej- 
skiego, wreszeie Kroniki miesięczne. 


Praktyczna część tygodnika nosi nazwę 


roradnik dla kobiet 


i obejmuje: Informacye z dziedziny hygieny, wedle ostatnich zapatrywań 
nanki, Dział pedagogiczny, Dział technologii gospodarskiej i przemysłu do- 
mowego. Informacye dotyczące bieżącego zaofiarowania popytu pracy, dostę- 
prej kobiecie w Warszawie i na prowincyi, wreszcie Część kolinarną gospo- 
darską prowadzoną przez Paulinę Szumlańską. 


W obec wprowadzonych w obowiązującym u nas kodeksie cywilnym 
zmian dotyczących stanowiska prawnego kobiety, uznaliśmy za konieczne 
wytłumaczyć czytelniczce Tygodnika ile można wyczerpująco, na czem 
polegają te zmiany i jakie jest ich praktyczne w życiu kobiety znaczenie. 
Niemniej zobowiązujemy niniejszem referenta tej nowej rubryki do udzielania 
prenumeratorkom odpowiedzi na wszelkie stawiane przez nich zapytania 
w kwestyach prawnych. 


W 
Redaktor Jan Skiwski. 


sznur. 
EEE 


DZIAŁ MOB | Kilka razy do roku 


zawiera przeszło 2.000 rysunków rocznie przedstawiają- 
cych wzory sukien, okryć i w ogóle strojów kobiecych, w każdym Forma 


Wielki arkusz e o : 
& Krojami i wzorami || Kolorowaną rycinęg Mód z bibułki 


r z Wszystkie te rysunki otrzymujemy wprost z Paryża, skąd też stała wraz z wycz erpuj acem 
robit kobiet HI korespondentka nasza przesyła raz na miesiąc pogadankę o strojach A f : 
| objaśnieniem. 


i modach sezonu. 


Uli yeod" omiezca 


P tenumeratę przyjmuje Ekspedycya Tygodnika Mód i Powieści we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 


we Lwowie: w Galicyi z przesyłką: 
kwartalnie 3 kor. kwartalnie 3 kor. 50 hal. 
półrocznie 6 kor. Półrocznie 7 kor. 
rocznie 12 kor. Rocznie 14 kor. 


Numera okazowe i prospekta gratis. 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłastym 
petitem 4 halerzy. 


Cukiernia Krakowska Lwów, Fredry, 


poleca znakomite torty, mazurki, przekładańce, ser- 
miki, makowniki, jajeczniki, baby, od jednej korony. 
Ciastka po 3 centy. 


Pożyczki 


za kondyktem i bez kondyktu załatwia 
Reprezentacya Beamt-Vercinu, Lwów, 


ul. Kopernika *. 
Fi naturalne czyste mie- 
LRA. zaprawiane alkoholami, 


s 
W węgierskie, austryackie, francu- 


skie, reńskie, hiszpańskie, w naj- 
lepszej jakości po cenach najtańszych 
połeca kandel herbaty, kawy i wina 


Edmunda Riedla, Lwów, 


Czekolsdę wyborną 


pół klgr. po 70 cnt, 80 i 1 zł, 
Kakao odtłuszczone proszkowane zale- 


EH. TRETER 


parowa fabryka czekolady 
we itwewie ul Konsrnika: l 3 


Pół kilo Pierza gęsiego || 


tylk» 60 centów 
Rozsyłsm zupełnie bose, szare pierze ręką | 
darte pół kilo tylko 60 ct., te same w lep- 
szym gatunku tylko 70 ct. w pocztowych 
pakietach próbaych za pobraniem pocztowem. 
J. Krasa. handel pierza w SŚwiehkewłie 
koło Pragi (Czechy 680). 
Wymiana dozwolone. 
UprxRzam o dokładny adres 


Rozpacz! 


Na łożu boleści leży kaleka złożony: 
chorobą 11 rok. To mąż słabowitej żony 
i ojciec drobnych dzieci: pozostających bez 
żadnego utrzymania. Przeto ten biedny kale- 
ka zwraca się do serc pobożnych o łaskawe 
choćby najskromniejsze datki, które proszę 
nadsyłać do W. Pani K. Gajewskiej w Ustrob- 
nej powiat Krosno lub do Urzędu gminnego 
tamże. 


Nowość! 
Kawa 


Melsnge cesarska 

Kawa palona za pomocą gorącago powistrza posiada zalety iż: zachowuje znako 

mitą aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny ma. 
cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palona w inny sposób. 

Kawa palora pakowana w worsezkach pargarsinowych w wadze 1, *'/,, *; 


Poleca handel herbaty i rawy 


EDMUNDA RIEDLA 


we L WW 


ul. Teatralna 3, naprzeciw Katodry. 


Rządowo Re: Ś uprawniona 
Fabryka Wód mineralnych sztncznych i specjalnych IBoZNICZYGH 


pod firmą 


K RZĄCA i 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy 1. 4 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 


Wody mineralne 
odpowiadające składem chemicznym wodom: Biliństkiej. Gieshiiblerskiej, Selter- 
skiej. Vichy, Maryenb dzkiej, Homburg, Kisstngen, tudzież 


SPECYALNIE LECZNICZE, jak litową, bromową, jedową, żelazistą, kwaśną, oraz 
normalce wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i dragueryach. 
Cenniki na żądanie franco. 
Główny skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiege, Halicka 5. 


cane przez Pp Lekarzy pół kigr w pu- [Ę 
szkach blaszanych 1 zł. 50 cnt. poleca, $$ 
| A w rrzeciągu 10 minut ufarbować posiwiałe $ 


palena 
z własnego parowego palenia cudziennie świeże palona ! 


Kawa palona ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gerącege powie- 
trza — znakomita w smaku i aromacie — codzień Świeżo paloas! 


1a kilo kawy palonej Melange 


= r SIL 


(pod zarządem J. Niedopadaj, 


Obwieszczenie. 


Niniejszem zawiadamia się, że 
Kółko rolnicze w Hłomczy zostało 
rozwiązane. 

Se. Włodzimierz Kerytowski, 

proboszcz i przewodniczący 
Kólka rolniezego 

Hłomcza powiat Mrzygłód. 


Ostrzeżenie. 


Niniejszem oznajmiam, że dla ni- 
kogo akceptów nie podpisywałem i nie 
podpisuję, osobom prywatnym nie wy- 
daję i takowe też honorować nie będą. 

Ostrzegam tedy każdego przed na- 
bywaniem takich akceptów. 

Rozważ, w lutym 1904. 

Stanisław Puntsehert. 
TASE E AR PEER ZOBARTOOZEER E 
Ekstrakt orzechowy 
p do farbowsnia siwych włosów wynalazku 
luliana Józefuwicza 


p rfumara. 


Jestto najlepsza roślinna farba, którą moż a ? 


Ñ «łosv na kolor exarny, brunatny, szary | 
SĄ i blond. We Lwowie u Mikolascha i Ski, $ 
A Bea -ocka Hotmańska 4, Ig. Jahla Hotel $ 
U Europejski, w Krakowie u p. Reima i Ski 
i p. Anak i Ski. 
Cena flakonu 3 kor. 
Flakon próbny 1 kor. 20 hal. 


L. 3008. 


z Z KZ KIT ac Fi ASIE OPAK GOA 


(1660 2—3) 
OGŁOSZENIE. 


Z rozporządz: nia Wydziału krajowego z dnia 
23. lut+go b. r. L. 15083 rozpi uje się lieytacyę na 
dostawę artykułów potrzebnych dla Szpitala św. 
Łazarza na rok 1904 a mianowicie: 
Płótna krajowego na koszule. prześcieradła, 
poszewki, sienniki i ścierki około 14.000 metrów. 
Drelichów i płócienek krajowych na spodnice, 
kaftaniki i szlafroki około 3.900 metrów. 
Koców krajowych białych wełnianych 70 sztuk. 
Sukna krajowego szaraczkowego 70 metrów. 
Pantafli skórzanych około 250 par. 
Trzewików skórzanych około 80 par. 
Butów filcowych około 20 par. 
Oferty należycie ostemplowane, w kopercie 
zapieezętowanej i próbki wraz 59/, wadyum od sumy 
na podstawie żądanych cen przypadającej, w go- 
tówce ab efektach pupilarne bezpieczeństwo mają- 
cych, należy składać w godzinach urzędowych 
w biurze Dyrekcyi krajowego szpitala Św. Łazarza 
w Krakowie do dnia 15. marca 1904 do godziny 12 
w południe. 
Warunki licytącyjue możua przejrzeć w kan- 
eelzryi Zarządu szpitala sw. Łazarza. 
Dyrektor kraj. szpitala św. Łazarza 
Ponikżłe w r. 


Noweść! 
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ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon Nr. 527. 


Prezes 


w Krakowie 


zawiadamia niniejszem członków uprawnionych do glos” 
wania na mocy art. 10. statutu ogólnego, że w myśl ” 
czonego statutu 
odbędzie się 
dnia 23. marca 1904 reku 


Wybór uzupełniający 1 Delegata z okręgu wyborczej 
„Wielkie Księstwo Krakowskie”, gh | 


Wybór delegata odbędzie się w Krakowie w sali odo | 
powiatowej o godz. 11 przed południem pod przew 
ctwem JWgo Jana Skirlińskiego. 


16% 
Uprawnieni do głosowania w każdym z poszczególnych di 
5 


ubezpieczeń P. T. Członkowie Towarzystwa otrzymają w myśl 

3 instrukcyi wyborczej karty legitymacyjne na 15 dni prze 

minem wyborów. pił 
Na karcie legitymacyjnej zamieszczoną jest w dosłownem be 

nia „Instrukcya wyborcza*, wyciąg ze statutu Towarzystwa 0 ef, 

do prawa wyborczego, oraz formularz na pełnomocnictwo do 


td 


tualnego użytku członków. E 

Możliwe reklamacye w sprawie uprawnienia do głosowanić gł” 
desłane być winne przed dniem 15. marca 1904 Dyrekcji 
rzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie. i 

Reklamacye później nadesłane przekazane będą do zbadaniż rát 
łatwienia Przewodniczązemu, który wspólnie z Komisyą WI” jp 
na zasadzie art. 10. statutu ogólnego Towarzystwa o ważność! 
macyi orzeknie. 

Listy wyborcze wyłożone będą od dnia 8. marca w 
Dyrekcyi Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie: 

Kraków, dnia 3. marca 1904. 


Józef Męciński 


hg 3 „kow? 
Prezes Towarz. Wzajemnych Ubezpieczeń w Krako 28 
O LLE E S BGA R LES nm > 1 sm: —— amm RR mm mmm. 


piu” 


Prezes M 

4 i z . j A 
towarzystwa Wrajemnyeh. Uhczpleczów è 
w Krakowie „KŻ 

zawiadamia niniejszem członków uprawnionych do AM, RS 
wania na mocy art. 10. statutu ogólnego, że w mys! a Tiny 


czonego statutu 


odbędzie się 
dnis 24. marca 1904 roku 


Wybór uzupełniający 1 Delegata z okręgu wyborcze” 


„obwodu Wadowickiego“, „di 
5 È CA ly, Pf 
Wybór Delegata odbędzie się w Wadowicach w sali R pi” Kiya 
powiatowej o godz. 11 przed paładniem pod przew Alpy 
ctwem JWgo Przecława ze Sławna Sławińskiego. IE 
Uprawnieni do głosowania w każdym z poszczególnych Aip p 
ubezpieczeń P. T. Członkowie Towarzystwa otrzymają w my5 q te” 
3. instrukcyi wyborczej karty legitymacyjne na 15 dni prze d 
minem wyborów. b rybie, ku Ry 
Na karcie legitymacyjnej zamieszczoną jest w dosłownem d post ui ko 
niu „Iustrukeya wyborcza“, wyciąg ze statutu Towarzystwa 0 an b czy 
do prawa wyborczego, oraz formularz na pełnomocnictwo kę 
tualnego użytku Członków. sg DA deh, 
Możliwe reķlamacye w sprawie uprawnienia do głosowa pow” sty 
desłane być winne przed dniem 16. marca 1904 do Dyrekey! toy M 
rzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie. ANE 
Reklamacye później nadesłane przekazane będą do zbadani® yo ig Cas 
łatwienia Przewodniczącemu, który wspólnie z Komisyą WÍ robi iwek 
na zasadzie art. 10. statutu ogólnego Towarzystwa o ważność! e 
macyi orzeknie. gr” osi 
Listy wyborcze wyłożone będą od dnia 8. marca W b | piir. 
Rady powiatowej w Wadowicach. IN stay 
Kraków, dnia 3. marca 1904. 1 Tt na 
Józef Męciński RO 


Prezes Towarz. Wzajemnych Ubezpieczeń w Kr 
Pspiar z fabryki papieru Braci Fiałkowskio 


